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Sprawy. sejinowe. 


Na kążdem posiedzeniu sejmowom przyby- 
wa, po -hilka wniosków nowych do laski mar- 
azałkowskiej, poczem, gdy wnioski te wydruko 
wapo inroadano posłom, uzasadniają je wniosko- 
dawcy, ajsejm odsyla je do komisji. Ale dotąd 
żadna komisja ani jednego wniosku nie wygo- 
tpsa i nie przedłożyła go <sejmowi. Sejm więc 
w samej rzaczy, niema eo do czynienia. Obrady 
nad regulaminem miały (tę próżnię wypełnić, 
Ale z początku spychano je z porządku dzienne- 
go, obawiając sie pierwszego wybuchu namiętno- 
ści, gdyby Borkowski postawił wniosek o język 
ustawodawczy sejmowy, a wczoraj znowu nie by» 
ło komisarza sejmowego, który wyjechał do Wie- 
dnia, a z porządku następowałyby w regulami- 
nie paragrąfy, przeciw którym komisarz poczynił 
zarzuty. W sobote zaś przyjdzie sprawa głodowa 
pod rozprawy, dalej sprawa towarzystwa kredy- 
towego, sprawa podwyższenia djet, dalej zawie- 
szenie posiedzeń sejmu przez czas świąt, podo- 
bno aż do 20. stycznia. Po świętach zaś już ko 
misje, które podczas świąt będą pracować, wy- 
gotują projekta 1m przydzielone, 1 wniosą do sej 
mu jeden po drugim. Nie będzie więc czasu zaj- 
mować się regulaminem, który prowizorycznie 
przyjęty, pozostanie na całą bieżącą sesję obo- 
wiązującym i na sesję następną również, gdyż 
choćby go uchwalono, to czekać trzeba na san- 
kcję. Być może, iż korona uwzględni zarzuty 
rządowe i trzeba bedzie w sesji roku T868 je- 
szcze raz brać regulamin pod obrady dla poczy- 
nienia modyfikacyj żądanych! 

Takie znaczenie miało prowizoryczne przy- 
jęcie ostrzejszego regulaminu dla usunięcia in- 
nego swobodniejszego regulaminu, dawniej pro- 
wizorycznie przyjętego. Tymczasem przyjdzie 
zmianą radykalna ustawy i statutów lutowych, 
w skutek układów z Węgrami i przedłożenia 
rezultatn sejmom krajowym. I znowu potrzeba 

dzie dla nowego statutu, nowego projektu re- 
gujaminu ! > 

Pewiedzieliśmy wyżej, że wydział głodowy 
ma wnieść w sobotę sprawę głodową przed 
sejm, O ile się dowiadujemy, fundusz krajowy 
ma wedle tego projektu dostarczyć 150.000 złr. 
do bezzwrotnej zapomogi, rząd daje zaliczki pół 
miliona, a wydział wykazuje potrzebę jeszcze 
3 milionów. Pytanie zachodzi, zkąd je wziąć ? 
Najprościejsza byłaby rzecz, gdyby skarb pań- 
stwa, biorąc po kilkanaście milionów corocznie 
z Galicji, dał również przy tak wielkiej ogólnej 

lęsce pomoc Galicji, jak dał niedawno kilka- 
kroć większą pomoc Węgrom. Sejm przez Wy- 
dział krajowy zająłby się sprawiedliwem rozda- 
niem tej zaliczki, a ściągając ratami od dłu- 
żników, spłacałby potem ratami do skarbu pań- 
stwa. Większy interes w podtrzymaniu możliwo” 
Ści podatkowania na dal między dotkniętymi 
klęską ma skarb państwa, niż skarb krajowy, 
gdyż pierwszy większe nierównie kwoty coro- 
cznie ściąga w podatkach niż drugi. Dowiadu- 
jemy się, że sprawa żądanego kredytu głównie 
WET podróż komisarza sejmowego do 
Wiednia, i chociaż wydział głodowy mógł był 
Już jutro 
głównie dla tej podróży o 
do soboty.  " 

Wydział głodowy proponować ma, aby kie- 
runek pożyczek w zbożu i gotówce oddać w po- 
wiatach komitetom powiatowym, których człon- 
ków ma mianować wydział krajowy, naczelnie 
całą tą sprawą kierować mający. Komitety te 
mają się składać z naczelnika powiatowego 1 
sześciu członków z właścicieli większych , mie- 
Szczan i włościan. `; , 

.. Drugą sprawą, już wygotowaną dla sejmu, 
Jest referat o towarzystwie kredytowem, któremu 
projekt nadaje zupełną prawie autonomię, a tyl- 
6 w niektórych punktach zawisłem je czym od 
sejmu krajowego. Uzyskawszy tę autonomie, 
towarzystwo Samo ma przeprowadzić na wal- 
nem zgromadzeniu zmianę swych statutów, od- 
powiednio do potrzeb dzisiejszych i nowego swe- 
go położenia. > 

Jeszcze i sprawa podwyższenia dyet przyj 
dzie może geed świętami pod obrady. W Cza- 
sie ktoś podsuwa myśl, aby dyety całkiem znieść. 
Jeźłi niezamożnego wybiorą posłem, to niech 
wyhorcy Sami go opłacają, podobnie jak to się 
dzieje we Włoszech i Anglii. Bardzoby to by- 
ło piekne, gdyby ogół galicyjskich wyborców 
miał to samo polityczne wykształcenie, co w 
tamtych krajach. Gdy zaś rzecz się ma u nas 
inaczej, więe byłoby to zmuszać wyborców, aby 
tylko bardzo zamożnych wybierali do sejmu. 

Z drugiej znów strony księża ruscy są prze- 
ciwni podwyższenia dyet w ostatniej sesji sze- 
ścioletniego perjodu, Mają więć wystąpić prze- 
ciw, i uzasadniać swą opozycję biednym stanem 
kraju, niedoborem funduszu krajowego. Będąc 
na ich miejseu, tobyśmy otwarcie uzasadniali tą 
okolieznością, Że W razie podwyższenia dyet, 
włościanie ruscy sami siebie będą wybierać do 
sejmu, jak to się już i teraz odzywają z powo- 
du pobieranych przez księży w Radzie państwa 
codziennie dziesięciu reńskich. Uzasadniąć bo- 
wiem obecnem ubóstwem kraju, jest niekonse- 
kweńcją. Właśnie wtedy i poseł nie może sam 
ponoskć wydatków, i słuszniej jest ten wydatek 
rozłożyć na cały kraj, niż kazać go ponosić je- 
dnemi. Kto zaś: z pogłów może ten wydatek sam 


swój referat przedstawić  sejmowi, 
Bożył swe wniesienie 
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ponosić, lub kto jest w stanie, utrzymać się we 
Lwowie z diet, obecnie pobieranych, temu nikt 
nie przeszkadza: odesłać , czy całe obecne! dye- 
ty, czy nadzwyżke, którąby sejm postanowił, do 
kasy Wydziału głodowego. ` ) ihi 


TR 


Z dziesiątego posiedzenia sejmu. 


Mowa Zyblikiewicza którą tenże wuzuraj 
uzasadniał wniosek swój w sprawie fundacji 
skarbkowskiej opiewa : Aas 

" Wiadomo’ Wys. Izbie, do czego zmierza 
mój wniosek, równie wiadomo każdemu z po- 
śród was, czem jest fundacja hr. Skarbka, a 
czem podług ustanowy fundatora być powinna. 
Wedle przeznaczenia swego, powinien on dać 
przytulek i utrzymanie dla 400 starców, którzy 
nie mają żadnego sposobu do życia, a wzglę- 
dem których nikt w społeczeństwie nie ma szcze: 
gółowych obowią'ków. Oprócz tego powinien 
instytut dać przytułek 600 sierotom, wychowy- 
wać te nieszczęśliwe, wszelkiej opieki pozba- 
wione istoty, przysposobić ich do rzemiosł lub 
innych zatrudnień domowych. nadto zaś winien 
instytut, puszczając je z pod swojej opieki na 
świat szeroki, dać im fundusze pieniężne na za- 
łożenie własnego: gospodarstwa.“ Słowem powi- 
nien to być instytut jakich mału na świecie- 

Fundacja ta pomimo, że jej celem jest 
ludzkość i dobroczynność, oddawałaby i krajowi 
także nie małe przysługi, czy to pod względem 
moralnym, czy też materjalnym. Wydobywając 
bowiem 1.000 istot z przepaści ubóstwa i nędzy 
zatykałaby tyleż: źródeł zbrodni i. występków, 
które nędza wyradza, wychowując „zaś 600 rze- 
mieślników, dostarczałaby krajowi tyleż rąk u- 
sposobionych do pracy, i to w zawodzie, który 
w naszym kraju najwięcej może opieki i rozwi- 
nięcia potrzebuje. j 

Jakiegoż zawodu jednak nie dozuałby fun- 
dator, gdyby wstał z grobu. Fundacja jego nie 
dała jeszeze ani jednemu starcowi przytułku, 
nie wychowała ani jednej sieroty, choć 17 lat 
upłynęło już od śmierci fundatora , a nie stanął 
jeszcze nawet budynek dla umieszczenia starców 
i sierot, pomimo, że budowa jego jeszcze za ż 
cia fundatora, a zatem przed laty 17 zostąła 
rozpoczętą. =" l. "Wp - 

Nie brak też na funduszach, pomimo że jest 
do spełnienia dzieło bardzo wielkie. Hr, Skar; 
bek zapisał bowiem temu instytutowi cały swój 
majątek, a jak znaczny jest ten majątek, wyo- 
brazić sobie można ztąd, że przy niefortunnej 
nawet administracji, ogólnego dochodu przynosi 
przeszło 210.000 złr. rocznie. Aby zaś fundacji 
jak najgorliwszy zarząd zapewnić, użył funda- 
tor stosunków krwi i hojnej zapłaty, pówołał 
bowiem na kuratorów najbliższych swoich kre- 
wnych, a kuratorowi wyznaczył 8.000 złr. ro- 
cznie. m i A 
' Liczne są powody, że marnieje tak zbawien 
na instytucja, nie będę jednak wyłuszczał wszy- 
stkich, raz, że powszechnie są wiadome, powtó- 
re, że wydział krajowy, a obecnie także i Wy- 
soka Izla zajęła się już funduszami krajowemi 
w ogóle, i w tym celu, aby je do właściwego 
ich przeznaczenia doprowadzić. Lecz chociażby 
zabiegi nasze i wydziału odniosły pożądany sku- 
tek, to w ezyimkołwiek ręku znajdować się bę- 
dzie zarząd fundacji Skarbkowskiej —. nie bę- 
dzie ona mogła zdaniem mojem przyjść do sku- 
tku, a gdyby przyszła, nie stanie nigdy na wy- 
sokości swego przeznaczenia, jeżeli nie usunie 
się jedna przeszkoda, to jest, jeżeli się jej nie 
uwolni z obowiązków, jakie śp. hr. Stanisław 
Skarbek na rzecz lwowskiego teatru, a właści 
wie na rzecz miasta Lwowa zaciągnął. Do tego 
więc jedynie punktu zmierza mój wniosek, ogra: 
niczę się przeto na wyjaśnieniu .stosunku funda- 
cji do miasta Łwowa. 

Rzecz się ma tak: Jeszcze w przeszłym 
wieku rząd łożył wiele starań, aby teatr we 
Lwowie utrwalić, szukał więc komuby tego ro- 
dzaju przywilej mógł nadać. Nie znalazłszy ni- 
kogo we Lwowie, sprowadził rząd w r. 1792 z 
Pesztu niejakiego Bullę, sprzedał mu budynek 
franciszkański, przysposobiony później na teatr, 
ten sam który zgorzał w r. 1848, i nadał mu 
wyłączny przywilej na teatr, a chcąc mu istnie- 
nie środkami materjalnemi zapewnić, dodał mu 
także wyłączny przywilej na reduty. Lecz Bulla 
nie mógł podołać temu zadaniu. brakło mu w 
szczególności na środkach materjalnych, zadłu- 
żył się nad siły, więc teatr był blizkim upadku. 
Wtedy zrobiono propozycję miastu Lwowu, aby 
ono nabyło od Bulli gmach "teatralny wraz Z 
przywilejem, a gdy miasto nie okazywało chęci 
dostatecznej, wyszedł dekret nadworny, który 
wyłiczywszy zasługi Bulli, jakie on dla zabaw 
i przyjemności miasta położył, i wskazawszy zar 
razem cenę 68.000 złr., za które miasto teatr 
nabyć by mogło, wyraził wprawdzie, że miastu 
kupna tego narzucać nie można, lecz z drugiej 
strony dodano zarazem, że Bulla nie zasługuje 
na surowe z nim postępowanie. Tak opiewał 
dekret nadworny, lecz gubernium lwowskie u- 
dzielając go miastu nakazało mu, aby w 30tu 
dniach teatr od Bulli nabyło, albo też w tym 
samym terminie się wytłómaczyło, dla czego 
kontraktu z nim zawierać nie chce. W skutek 
takiej odezwy miasto kupiło teatr wraz z przy- 
wilejem, i zaraz też wypuściło go Bulli w dzie- 


rżawę na lat 15, bo takię było życzenie 4wpze- 
shego: gubernium. je IDÈÖNES 
Dotknąłem tu tych szczegółów, = boi bistotja 
i tradycja w «traktowaniu jakiej bądź sprawy 
ważną gra role, ztego wiec: powodit nadmienić 
także muszę: o-prawdopodobnych.pewadach, da 
których miastę wsibraniało. się, od  pabywkania tes 
go przywiłeju. . Oto przątwilej. ograniczał się na 
sam tylko teatn niemięcjki, Teąir palgki nis.giqł 
wówczas prawa obywatelstwa uwe Lywowże, był 
on tu obcy, - mieścić, się «więc: musiąt., w: budach 
jezuickiego ogrodu, i jako. obcy, opłacać nawet 
musiał :za każde przedstawienie teatrowi niemie- 
ckiemu pewną daninę. Zdaje się więc, że uczu- 
cie narodowe z jednej strony .wstrzymywało 
Lwowian od przedsiębiorstwa teatru niemieckie- 
go, z drugiej zaś strony przedsiębiorstwo to nie 
musiało obiecywać miastu korzyści, bo bądź co. 
bądź obcym tu był teatr niemiecki, dla powo- 
dzenia więc jego me było nadziei. 
czywiście przyszło do tego, że nabyty od Bulli 
przywilej stał się z czasem pod względem ma- 
terjalnym niemałym ciężarem dla miasta; po- 
zbyć się przeto tego ciężaru było dlań rzeczą 
wielce pożądaną. pó 
Przed rokiem 1835 hr. Stanisław Skarbek 
wszedł z miąstem w układy o odstąpienie mu 
przywileju, o którym mówię. Nie szło mu o gmach 
teatralny, bo on zamierzał nowy wybudować „ 
ale o sam tylko przywilej na lat 50. Z otwar- 
temi ramionami przyjęło miasto te propozycje, i 
nie tylko nie żądało żadnej zapłaty, ale nadto 
oświadczyło gotowość przyjęcia wielu dość ucią- 
żliwych i kosztownych warunków, które mu hr. 
Skarbek postawił. W owym czasie miasta nie 
mogły jednak formalnie prawami swemi rozrzą- 
dzać stały one pod opieką władz politycznych, 
chcąc więc zawrzeć kontrakt stanowczy, miasto 
Lwów musiało wyjednać sobie pozwolenie kan- 
celacji nadwornej. Spisano wiec punkta kontra- 
ktu, przedłożylo je miasto władzom politycznym, 
jakoż dekretem nadwornym z dnia 15. września 
1885 pozwolono miastu zrzec się przywileju te- 
atralnego na rzecz hr. Skarbka, i wskazano za- 
razem warunki, na jakich miasto może zawrzeć 
stanowczy kontrakt, z hr. Skarbkiem. + ; 

'. Na mocy tego upoważnienia i wskazanych 
w niem warunków, zawarło miasto z hr. Skarb- 
kiem kontrakt dnia 7. grudnia 183%, i kontrakt 
ten nadał obu stronom różne prawa i włożył na 
obie strony różne obowiązki: miasto Lwów od- 
stąpiło hr. Skarbkowi swój przywilej na teatr i 
reduty, obowiązało się dać hr. Skarbkowi grunt 
pod nowy teatr, poburzyć jatki i sklepy, splan- 
tować grunt, wybudować terassę od krakowskie- 
go przedmieścia, zamurować Pełtew w. bliskości 
teatru, nareszcie oddać swoją cegielnię na Stryj- 
skiej rogatce na użytek hr, Skarbka. Obowiązki. 
które hr. Skarbek wziął natomiast na siebie, 
poszezególnione zostały w osobnym dokumencie 
z tej samej daty co i kontrakt, a dokument ten 
stanowi część integralną kontraktu. Nie będę 
jednak wyliczał wszystkich tych obowiązków, 
lecz co się tyczy teatru, który nas głównie tu 
obchodzi, zobowiązał się hr. Skarbek ustępem 
pierwszym dokumentu dodatkowego, utrzymywać 
wciąż przez lat 50 dobrą scenę, w obszerniej- 
szem tego słowa znaczeniu. W szczególności o- 
bowiąza] się utrzymywać: trajedje, dramat, ko- 
medję, melodramy, parodję i operę, a to wszy- 
stko w języku niemieckim, a nadto dobrze ob- 
sądzoną orkiestrę, przyzwoitą garderobę i po- 
rządne dekoracje. A i 

, Rzecz naturalną, że przy kontrakcie tak 
wielkiej wagi nie zapomniało miasto o gwaraneji 
na wypadek, gdyby hr. Skarbek lub jego suk- 
cesorowie nie wypełniali wymienionych zobo- 
wiązań. Gwarancji tej poświęcono dwa artykuły, 
11.1 12. W artykule litym zrzekły się strony 
drogi sądowej, i kwestje sporne, czy teatr jest 
stosówuie do kontraktu utrzymany i prowadzony 
lub nie, 
cznym, a mianowicie powołały na pierwszą in- 
stancję dyrekcję policji, na drugą gubernium, 
na trzecią kancelarję nadworną lub też inne u- 
rzęda, gdyby takowe cesarz w miejsce wymie- 
nionych miał z czasem zaprowadzić. W artykule 
Iżtym dokumentu dodatkowego zapisał hrabia 
Skarbek dochody z całego gmachu wraz z przy- 
wilejem swoim , jako kaucję i hipotekę na wy- 
padek, gdyby teatru niemieckiego podług powy- 
żej wymienionych warunków nie utrzymywał, i 
aś zarazem, aby magistrat w takim razie 
cały budynek albo jego części wydzierżawiał, 
dochody na utrzymanie teatru obracał, i tylko 
pozostałą nadwyżkę jemu oddawał. Na innym 
swoim majątku hr. Skarbek hipoteki nie zapi- 
sywał, bo miasto jej nawet nie żądało. Tak 
Zawarty kontrakt przedłożyły strony władzom 
politycznym, sprawującym knratelę nad miastem, 
do potwierdzenia; a ponieważ potwierdzenie to 
nastąpiło, wniesiono gó później do hipoteki, i 
hr. Skarbek został za wyłącznego właściciela 
gmachu teatralnego intabulowany, wszelkie zaś 
saa, jego, a w szczególności też owe 
względem sceny niemieckiej, zostały w stanie 
biernym tej realności na rzecz miasta Lwowa i 
Jego pyb'ieznogei hipotekowane. 

ak wielkim ciężarem jest scena niemie- 
cka dla fundacji, nie potrzebuję panom wspomi- 
naé. Wykazało je dokładnie dziennikarstwo Iwo- 
wskie, wykazał je w znakomitej swej broszurze, 
p. Pierożyński, a broszura ta znajduje się tio- 
wątpliwie w rękach każdego posła. Scena nie- 
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poddały dobrowolnie władzom polity- | 


Przedpłatę przyjmują: 
Bióro Administtacji Gazety Naro- 
dowej przy ulicy Nowej pod 1.291. 
OGŁOSZENIA przyjmują Biegi opłatą 
od wiersza drobnym drukiem 6 centów, 
opróeż opłaty stemplowej 30 centów *za 
każdorazowe umieszczenie, 1 © ie 
maia Przedpłatę i ogłoszenia ua całą Fruncję 
przyjmuje jedynie p. Ludwik Płoński w Pa 
ryżu Boulevard du Prince Eugene 95: p. 
Alojzy Oppelik, w Wiedniu W olizeile N.22; 
Haasenstein ge Vogler, w Wiedniu Wollzeile 
BN 9.i w Frankfurcie nad Menem. *' 
a "LISTY REKLAMACYJNE nieopie- 
czętowane nię ulegają frąankowaniu 


miecka ` pochłania według niej, nietylko wszel 
kie dochody z gmachu: teatralnego, które włą 
ściwie fundator dla.nie) przeznaczył, ale nadto 
pochłonęła już dosad- przeszło sto kilkadzitsiął 
tysięcy z innych funduszów, których fundator dża 
niej wcale nie przeznaczał. Zamiaść więc. comad: 
wyżka przynajmniej dochodów 2 "teatru “miath 
być poświęcona na instytut ubogich issięrot, din 
stytut ten jest poświęcony: dla sceny niemteekiej, 
czego fundator pewnie nigdy nie zamierzał: Kon- 
trakt z d. 7. grudnia i przywilej z roku 1842, 
| ekspiruje dopiero w r. 1892. Jeżeliby więc aż 
do tego czasu miał posiadać w swej mocy, i 
miał być tak wykonywany, jak dotąd, to insty- 
tucja ubogich- albo wcale nie przyjdzie do sku- 
tku, albo jak wyżej powiedziałem nie dosięgnie 
wysokości przeznaczenia, na jakiem fundator 
chciał go pozostawić. 

Jest więc zadaniem sejmu przyjść w pormwoć 
instytutowi ubogich i sierot. Mamy do tego kom 
petencję raz na mocy statutu krajowego, który 
nam oddaje zarząd funduszów krajowych — a 
fundacja skarbkowska, będąc przeznaczona wy- 
łączuie dla Galicjan jest niewątpliwie fundusze 
krajowym, powtóre faudator powołał ówczesne 
stany do kontroli i opieki nad instytutem, sejm 
zas obecny jest dalszym ciągiem w tej mierze 
| dawniejszych stanów. Nadto zaś wzywa nas do 
| tego obowiązek dla wiary publicznej, któż bo- 
wiem z patrjotów mając tak odstraszający pĘzy- 
kład na fundacji skarbkowskiej zechce. swój 
„majątek na użytek kraju pośyięcąg * (Poruszę- 
nie — oklaski i brawo.) 7a io 

Idzie tylko © Środki, jakiemi rozporządzać 
| możemy. Oto obowrązki względem sceny nie 
mieckiej, wypływają z owego kontraktu z d. 7. 
grudnia 1837 r., a ponieważ przyjęte zostały na 
rzecz miasta Liwowa, przeto miasto to jest wła- 
ścieielem_ praw, odpowiadających fowym obowią- 
zkom. Wprawdzie władze polityczne wpływały 
także na kontrakt, do zawarcia go dawały swo- 
je zezwolenie, a po zawarciu zatwierdzenie. Lecz 
władze polityczne nie działały tu swojem wla 
suem, imieniem, czyli na rzecz rządu, ale tylko 
jako opieka nad bezwłasnowolnem miastem, i 
dla tego też obowiązki względem sceny niemie- 
ckiej nie są na rzecz rządu, alę, wyłącznie tyl- 
ko na rzecz miasta intabulowane. 

„Chcąc więc podpomódz fundacji hr. Skarb 
ka, potrzeba się udać do uczucia ludzkości mia- 
sta Lwowa, aby zechciało zwolnić fundację ad 
obowiązku utrzymywania sceny niemieckiej, je- 
żeli nie na zawsze, to przynajmniej na tak dłu 
go, aż instytut ubogich i sierot stanie na wyso- 
kości swego przeznaczenia. Scena polska nie 
była przedmiotem kontraktu. Nie wchodzę tu by- 
najmniej, czyli miasto Lwów może już dziś swo- 
jemi prawami samowolnie rozrządzać albo nie, 
czy przeto będzie potrzebowało lub nie u- 
poważnienia władz polityczuych. W takim bo 
wiem razie nie wątpić, że włądze polityczne nie 
odmówią swego zezwolenia, cel bowiem przywi- 
leju na teatr niemiecki, o który rząd „od tamte-. 
go wieku tak wielkich dokładał starań, był w 
w aktach z Bullą zdziałanych wyraźnie wypo 
wiedziany, atym celem, wedle słów rządn, była 
zaqawa i przyjemność stolicy, a ponieważ celem 
fundacji skarbkowskiej jest fudzkość, dobroczyn 
„ność i pożyteczność, to ubliżyłbym władzom 
politycznym, gdybym powątpiewał, czy zabawę 
i przyjemność miasta zechcą poświęcać celom 
ludzkości, (oklaski i brawo) zwłaszcza, że nie 
będzie śmiał nikt zaręczyć, że 1000 nieszczęśli- 
wych istot, które w instytucie powinnyby zna- 
|leżć przytułek i utrzymanie, w tym np. roku, 
inie padną ofiarą śmierci głodowej. (Wielkie po- 
ruszenie w lzbie i na galerjach). 

Przypuszczam wszakże, że chcąc utrwalić 
scenę ni miecką we Lwowie, rządy dotychcza- 
,sowe oprócz powyższych wyraźnie wypowiedzia 
nych celów miały zarazem inne cele, które zo- 
stały ukryte. W takim razie ukrytym tam cełem 
nie było niewątpliwie co innego, jak chęć ger- 
manizacji Lwowa. Lecz skoro Lwów przez 100 
blizko lat zgermanizować się nie dał, to dziś 
już klamka zapadła, szkoda więc każdego gro- 
sza na sprawę z góry stracona, a zwłaszcza 
grosza, który nie jedną łzę otrzeć, nie jedną o- 
fiarę z toni niedoli wydżwignąć może (brawo). 

Jeżeliby zaś chodziło o sztukę dramatyczną, 
jako taką, to scena polska potrafi ją lepiej re- 
prezentować, aniżeli niemiecka, która dziś zale- 
dwie na nazwisko zasługuje, rozszerzywszy więc 
ramy sceny połskiej, daeodzioby się nietylko 
sztuce, ale nadto przedsiębiorstwo to stałoby się 
bardzo zyskownym dla instytutu drobowyzkiega 
interesem. © ~ à 

Wszelako czy interwencja ‘wladz polity- 
cznych bedzie potrzebua czy nie, do układów z 
miastem Lwowem, to pewna, że z innych zu- 
pełnie powodów zezwolenie samego monarchy 
będzie tu nieodzowne, i w tem największa na- 
sza otucha. Gdy Dowiem teatr był już wybudo- 
wany. i na właściwe swe cele mógł być obró 
cony, nadał cesarz Ferdynand hr. Skarbkowi, 
tak jak niegdyś Bulli a potem miastu przywilej 
na lat 50, aw przywileju tym wymienione Z0 
ptały nie tylko prawa hr. Skarbkowi nadane, 
ale zarazem i obowiązki, a w szezególności też 
bbowiązki, które miasto ņa brabiego Skarbka 
włożyło. 

Ani państwo ani rząd nie kładł żadnych wa- 
runków. Cały ten interes z pierwotnej swej na- 
tury mą ważność tylko ze wzgłędu na miasto. 
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Miasto Lwów jest strona najbardziej interesowa- 
ną, a jeźli się do niego udamy 0 o mordi cigs 


żaru z fundacji skarbkowskiej, to moż do 
piąć swojego celu, zwłaszcza, że ciężar ten in-' 
tabulowany jest w księgach tylko na rzecz mia- 
sta, a nikogo innego, więc miasto ma zupełną 
swobodę wykonywania ' lub' niewykonywania 
swoich praw. I tem usprawiedliwiam pierwszy 
unkt wniosku mojego. Zwolnienia takie nie są 
ken antecedencji w dziejach fnndacji skarbko- 
wskiej. Już po dwakroć zwolniogo* fundację 
skarbkowską z obowiązków, jakie na niej cię- 
żyły. Podług kontraktu hr. Skarbek winien był. 
utrzymywać w gmachu teatralnym także dom za- 
jezdny. Tymczasem domu zajezdnego nie masz. 
Więc musiało pod tym względem zajść jakieś 
ustępstwo, choć z papierów nie mogłem dociec, 
kiedy i w jakiej formie to nastąpiło, Drugi przy- 
kład zwolnienia także mieliśmy już eo do samej 
sceny niemieckiej © Z początku przedstawienia 
niemieckie odbywały się przez 4 dni w tygo* 
dniu bez przerwy. Obowiązek ten jednak zwoł- 
niono później na przeciąg dwa miesiące w ro- 
ku; może teraz uda się uwolnić fundację od rze- 
czonych obowiązków także na resztę miesięcy 
w roku. (Wesołość powszechna). Nie będziemy 
mieć wprawdzie przedstawień niemieckich, ale 
zysku na tem przynajmniej zakład starców i sie- 
rot w Drohowyżu. (Brawo) euve Jri wd im 
Nad drugim punktem wniosku mojego nie 
polizebuję się rozszerzać: Że administrację fun- 
dacji należy wezwać, aby = z przedsiębiorcami 
teatralnymi niedłuższe jak na pół roku zawie: 
rała umowy, jest tylko konsekwencją prostą z 
pierwszego punktu. Co do formalnego traktowa: 
nia wniosku mojego, to najstosowniejszą do to 
zbioru jego jest komisja funduszów krajowych, 
do której też proszę, aby wniosek mój był ode- 
słany. Natomiast od wniosku, aby komisja ta w 
czterech dniach uczyniła Izbie sprawozdanie, od 
stępuję, ponieważ jest to czas rzeczywiście za 
szczupły: do rozpatrzenia -się 'w sprawie, gdyż 
samo czytanie bardzo wielu dokumentów zajmie: 
dużo czasy, (Oklaski i brawo). 


Paszkowski uzasadniał swój wniosek wzglę- 
dem uposażenia z funduszów krajowych gzkoły 
czernichowskiej, następującą przemową .: 

Stawiając taki wniosek, dopełniam poprostn 
tylko mego obowiązku , obowiązku, do którego 
jak sądzę poczuwa się każdy z nas naprzeciw. 
zakładom naukowym, mającym na célu podnie- 
sienie rolnictwa w naszym kraju. Zakład Czer- 
nichowski powstał irozwinął się wśród trudnych 
okoliezności, i zasługuje na uwagę kraju. Otwar- 
ty w roku 1860, już drugi rok wydaje uczniów ' 
swych krajowi na usługi, a młodzież ta spełnia 
godnie przeznaczenie, jakie założono szkole czer- 
nichowskiej. Nie akademię to miano zamiar u 
tworzyć tam. Wówczas bowiem mieliśmy już w 
kraju wyższą szkołę rolniczą w Dublanach. W 
Czernichowie postanowiono ksztąłcić młodzież w 
zawodzie gospodareżo rolniczym praktycznie, i [i 
mając ten cel na oku, uczniowie tamtejsi wyko- |i 
nują sami własnemi rękami wszystkie roboty. | 
Ale praktyka sama nie wystarcza. Połączono 
więc z nią w takim stopniu teorję, aby ucznio- 
wie po ukończeniu 4-letniego knrsu w zakładzie, 
mogli objąć zarząd albo jednego folwarku, aibo | 
i większego majątku. Zakład czernichowski jest |! 
oraz zakładem wychowawczym; gdyż ma na ce- 
lu rozwijać nietylko zdolności: swych uczniów, 
ale i wyrabiać w nich charakter, napawać za- 
sadami moralności i przyzwyczajać. do karności 
wzorowej. A rezultaty pod tym względem osią 
gnięte, są znakomite. 


zapomo- 
rocznego 
zasiłku 2100 złr, na przeciąg lat 5 p Fa 
I Zasiłek ten skończył 
się w roku ubiegłym j tymczasowo przedłużył 


skiej, i której właśnie przydzielono petycje Tó- 
wąrzystw agronomicznych. 


id 


, komisji" prawniczej z poleceniem, 
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(Wniosek odesłano jak wiadomo do komisji 
finans j.) += 5 n Pa. 
e a n Osek A, „APS. Lapi owądzcuie ksią, 
gruntowych włościańskich, który jak wspomina- 
liśmy wczoraj {© przyszedł także do pierwsze- 
go odczytania -—- doznał jednomyślnego popar- 
cia ze strony Izby. Marszałek dał głos wnio- 
skodawcy. włościaninowi z Maznrów. 7 5 
Szpunar; Ja odstępuję głos_memu kole- 


"Gr 
r Zdun (z Krakowskiego) odtzytaWwszy 
znany wniosek, ozwał się w te słowa: Prawo wła- 
ności jest kamieniem węgielnym, na którym opie- 
ra się wielka budowa społeczeństwa ludzkiego. 
Bez niego nie masz ani prawdziwego społe- 
czeństwa, ani prawdziwej cywilizacji. Niepe- 
wność własności stwarza rozterkę w społeczeń- 
stwie, i wszędzie gdzie uznano potrzebę ustale- 
nia stosunków społeczeństwa, starano się nasam- 
przód ustalić własność. Potrzeby tedy zaprowa- 
dzania ksiąg gruntowych do posiadłości wło- 


ściańskich, zdaje mi się' że nikt mi zaprzeczyć 
nie zdoła.'Rząd sam uznał tę potrzebę i wniósł 


niedawno dotyczący projekt.  Dziwić się tylko 
wypada, dla czego rząd dopiero' teraz przycho- 
dzi na tę myśl, dla czego już dawno nie uczy- 
nił tego,”skoro ód' zniesienia pańszczyzny * tyle 
już łat upłynęło. Oto przyczyną tego zdaje się 
być; że nigdy on niemiał prawdziwego zamiarn 
ami szczerej chęci wprowadzić uregulowanych sto- 
stnków, sle chciał pozostawieniem w niepewności 
stosunków własności żywić nieustanne" spory i 
kłótnie w społeczeństwie naszem i- trzymać je 
tym sposobem w ciągłem rozdwojeniu (porusze- 
nie i oklaski). Dziś inny nastał rząd, który nie 
bnduje na naszem rozdwojeniu, i dla tego chce 
usunąć przyczynę wiecznych sporów i niesnasek, 
a zarazem każdemu właścicielowi określić do- 
kładnie jego własność, [leż to bowiem dzisiaj 
mamy gospodarzy, którąy nie wiedzą co posia- 
dają. ** mie znają źródła ' pretensji innych do 
siebie, nie wiedzą dla czego i ile podatków 
powinni opłacać. Skargi tego rodzaju są powsze- 
chne, bo niejeden płaci niesprawiedliwie poda- 
tki za drugiego Tego świadkiem byłem nieraz 
po wsiach. Nie mając własności, nie ma się i 
kredytu; włościanin posiadacz gruntu rustykal- 
nego nie może korzystać ani z” pieniędzy siero- 
cińskich, wypożyczanych zwykle na małe hipo- 
teki, *— ami z innych kapitałów, któreby mu się 
nastręczyć mogły; popadłszy zaś w nędzę, musi 
uciekać się do weksiu, do tego w reku lichwia- 
rzy majłatwiejszego i najzgubniejszego:: środka 
wyzyskiwania cudzej własności. ` ; 

* Po zaprowadzeniu ksiąg gruntowych podniesie 


się tak rolnictwo, jak i byt materjalny pomie- 


dzy naszymi: włościanami, bo podniesie się kre- 
yt, a % niemi i powszechna moralność. Powie 
mi wszakże kto, “że w teraźniejszych czasach 


operacja zaprowadzenia ksiąg gruntowych jest 
| za kosztowna i nie da się wykonać tak prędko. 


Prawda, ależ przecie im prędzej ją rozpocznie- 
my, tem snaduniej przyjdzie ona do skutku. Otóż 
zacznijmy raz pomimo trudności, jakie sie na- 
stręczają, Wszak i kanał suezki uważano za 
dzieło tradne do wykonania, a przecież jest on 
już na ukończeniu. Tak też i z naszemi sprawa- 
mi. Od zaprowadzenia potrzebnych dla kraju in- 
stytucyj nie powinny nas żadne trudności od- 
straszać. Proszę tedy, aby Wysokie Zgromadze- 
nie bacząc:na naturę wniosku, odesłało go do 
j aby jak naj- 
prędzej ułożyła projekt takiego ł szybkiego za- 
prowadzenia ksiąg hipotecznych ` dla, gruntów 
włościańskich. Sposobów nie podaję ` żadnych, 
bo komisja potrafi je wynaleść lepiej i trafniej 
deaa "(błayojde zin zu carat! 

Oto są trzy główne przemówienia na wczo- 


-rajszem posiedzeniu sejnowem. 


Nowo przybyli posłowie: adwokat Rydzo- 


wski, adwokat Kapiszewski i kmieć Dziewoń-. 


ski, wszyscy trzej z mniejszych posiadłości, 


zostali wezoraj przydzieleni do sekcji; pierwszy, 
do s. IMI., drugi do s. I., Dziewoński do s. IL. 


Do komisji finansowej, którą wysadzono za: 
raz po posiedzeniu wczorajszem ; zostali wybra- 
ni ze sekcji 1. © Kozłowski, Pietruski, II: Breu- 
er, Rugsoceki, II.: Bocheński, Laskowski, IV.: 
Polanowski, Zatwarnieki, V.: Skrzyński Ludwik, 
Zyblikiewicz. Komisja ta ukonstytuowała się 
bezzwłocznie, wybierając przewodniczącym: Pie- 
truskiego, zastępcą tegoż : Breuera, a. sekreta- 
rzem Zatwarnickiego. 

We czwartek o godz. 7mej wieczorem ma: 
ja się zebrać posłowie miast w sali Towarzy- 
stwa muzycznego na naradę, jakie: stanowisko 
wypada im zająć w przyszłych obradach nad u- 
stawą gminną ze względu na podniesienie miast. 
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Przegląd polityczny. 


Król belgijski umarł dnia 10. bm. w po- 
łudnie po ciężkiem skonaniu; pogrzeb nastąpi 
za tydzień. « Według konstytucji belgijskiej, po 
śmierci króla obejmuje ministerjum rządy pań- 
stwa zupełnie, dopóki następca nie złoży przy- 
sięgi konstytucyjnej wobec parlamentu , który 
najdalej do 14 dni ma być w tym celu zebra- 
nym. Zwoływać go obecnie nie "potrzeba, bo 
jest właśnie czynnym. Zmarły król Leopold sły- 
nal z wielkiego rozumu i używał nadzwyczajnej 
powagi między monarchami, którzy go często 
zapraszali na pośrednika w ważnych sprawach 
politycznych. Król Leopold, z rodu Sachsen-Ko- 
burg, obrany był d. 4. czerwca 1831 r. królem 
(pierwszym) Belgii po oderwaniu się jej od Ho- 
laudji z powodów religijnych, narodowych i fi- 
nansowych; zaprzysiągłszy d. Ż1go lipca kon- 
stytucję, dochował jej święcie do ostatniej chwi- 
Ji, skutkiem czego Belgia urosła w bajeczną pra- 
wie pomyślność, mimo zaciętych sporów religij- 
no-politycznyeh, i ubóstwiała”swego króla. O o- 
bawach, które przywiązywano do zgonu I.eopol- 
da, jużeśry pisali. Następcą jest Leopold, ksią- 
że Brabancji ur. 1834 a 1804 r. ożeniony z 
Marją, eórką Sp- arcyks. Józefa, palatyna Wę- 
gier. 


"GAZETA NARODOWA z duia 12, grudnia 1865. 


Austrja. Były minister Plener głosował prze- 
ciw rezolucji Herbsta. D m denblattu donoszą 
teraz telegrafem dpr Plener byt temi 
dniami w niemieckim klubie kasynowym i u- 
sprawiedliwiał głosowanie swoje tem, że jako 
członek dawnego gabinetu nie chce stawić ża- 
dnych przeszkód teraźniejszemn ministerstwu. 

T Constit. Oest. Ztg, donosi, że N. Pan zezwo- 
lił postanowieniem z d. 9. bm., ażeby udzielona 
d. 18. listopada” amnestja rozciągała się także 
na wyroki i śledztwa sądowe w innych prowin= 
cjach Austrji wydane i wytoczone, 0 ile takowe 
odnoszą się do czynów karygodnych, popełnio- 
nych z powodu * powstania “polskiego. 'Co do 
próśb o zniesienie skutków prawnych tych wy- 
roków, zastrzegł sobie Najj. Pan decyzję w.tym 
względzie. no rssvallow siias tab w Siyva 

"Jak piszą z Pesztu do Pressy, spodziewają 
się tam wkrótce ogłoszenia amneslji dla wszy 
stkich skompromitowanych Węgrów. Przed kil- 
koma tygodniami wrócił niejaki Tremsenyj, były 
honwed, który od roku”T849 bawił w emigracji 
do kraju. W Osowie przytrzymano go i odsta- 
wiono ; do Pesztu, dyrektor (Causarum: regalium 
rozpoczął przeciw uwięzionemu śledztwo. Na za- 
pytanie zrobione: w stym względzie « jednak do 
Wiednia, nadeszła odpowiedź, by zaniechano dal- 
szego śledztwa, gdyż itak w krótkim bardzo cza- 
sie zostanie ogłoszoną amnestja dla emigrantów 
węgierskich. imiyr sietyror „dan i 
a = Peszt zajęcy obecnie przygotrwwaniani b ua 
pazyjęcie cesarza, Na posiedzeniu ostatniem wy- 
działu mieszczańskiego, w którem przeszło 100 
członków udział brało, postanowiono ogłosić: o- 
dezwę patrjotyczną i program szczegółowy przy- 
jęcia monarchy. Z dobrowolnych na cel przyję- 
cia przeznaczonych składek wpłynęło już 14 000 
zie Wydział wyznaczony do przyjęcia króla o- 
głosi} się w permanencji. Właściciel wiedeńskiej 
Debatty, pan Ludassi, nabył dziennik peszteński 
Magyar Sajto który pod mową redakcją od dnia 
14. b. m. pod tytułem - Buda ws: Peszt wychodzić 
pocznie. i 7 

Były naczelnik Serbów w wojnie węgler- 
skiej, jenerał Stratimirowicz został pomimo kil- 
kuset głosów węgierskich, przeciwnych jego wy- 
borowi, obrany: w iBecse posłem. Serbobran ogła- 
sza liczne telegramy z różnych miejsc, zamie 
szkałych przez Serbów aastrjackich, w których 
wyborcy ci ogłaszają, że jen. Stratimirowicz 
jest” reprezentantem “calego "narodu serbskiego; 
zamieszkałego w Austrji. es 

Pan Boczek,” znany redaktor’ Krakauer Ztg., 
który przeszło 14 dni bawił w Wiedniu, powró- 
cił do Krakowa,” prawdopodobnie jednak, ^ jak 
nam piszą z Wiednia, usunięty zostanie ód re- 
dakcji tej gazety, gdyby rząd postanowił dalej 
ją wydawać. Ciekawy szczegół 0 p. Boczku zna- 
nym germanizatorze, podaje nam nasz korespon- 
dent. Oto pisze, ' że z dzieci p. Boczkaą, których 
jest siedmioro, a których matka rodem jest z 
Frankfurtu, żadne nie rozumie“ po niemiecku. 
Politik utrzymuje, że już wkrótce wiele dzienni- 
ków urzędowych, a w pierwszym rzędzie Krak. 
Ztg. wychodzić przestanie. P. Gwiinner, naczelnik 
bióra prasowego, wygotował szczegółowy" plan 
ręorsanizacji dziennikarstwa urzędowego. l 
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Bawarja.. W całych Niemczech nie małego 
hałasu narobiła wiadomość, że król bawarski 
sławnego artystę, muzyka, kompozytora, znane- 
go zresztą ze swych dziwactw , Richarda Wa- 
gnera, który ostatniemi czasami wielki wpływ 
na króla i na całe jego otoczenie wywierał, z 
Monachium wydalił. Wagner wywierał na mło:; 
: dociany umysł króla Ludwika wpływ niepospo-, 
lity, i wielkiego trzeba było przezwyciężenia się, 
jeżeli król uległ . .domaganiom się opinii publi- 
, cznej- i usunął swojego ulubieńca nie tylko zę 
: swego otoczenia, ale i ze stolicy. Król z Wagne-, 
rem ukladali plany wielkiej reformy w świecie 
, artystycznym. Wystawianie opery Wagnera, a 
pierwsze przedstawienie jego opery „Tristan i 
Isolde* było rodzajem wypadku politycznego ©: 
gromnej wagi. Dramata Schillera, przedstawiano 
w tekscie pierwotnym, a dla większej dokładno 
ści kazano dekoracje do Wilhelma Tella malo-. 
wać na miejscu w Szwajcacji, aby jak najwier- 
niej naturę przedstawiały, koszta wszystkich 
tych artystycznych przedsięwzięć wynosiły ogro- 
mne sumy, co dało powody 'do powszechnego 
niezadowolenia. Głównie jednak do tego nieza- 
dowolenia z wpływu, jaki Wagner na umysł 
króla wywierał, była okoliczność ;! że król zaj- 
mował się "jedynie sztuką tylko, nie troszcząc 
się wcale o sprawy publiczne. Oddawać się wy- 
łącznie sztukom tylko, wolno człowiekowi pry- 
watnemu ale nie monarsze. Gdy się król jedy- 
nie tylko sztukom pięknym poświęcał, miał za 
to Richard Wagner, jak ntrzymują, zajmować się 
sprawami polityeznemi, i stojąc po stronie Na 
tionalvereimu, data cego do ukonstytuowania Nie- 
miec na wzór S$zwajcarji, poróżnić się z wszech- 
władnym sekretarzem gabineta, Pfistermeistrem, 
a ten poparty przez opinię publiczną, niechętna 
Wagnerowi, sprawił, że król zerwał z artystą 1 
kazał mu, choć z żalem, opuścić Monachium. Pra- 
wdopodobnie jednak popadnie teraz w nie'askę 
wszechwładny sekretarz Pfistermeister, który 1ie- 
dopuszczając ministrów całemi miesiącami przed 
króla, trzęsie państwem. 
"Ur TM AJ 
Ameryka. Według listów z Nowego Jorku 
d. 29. listopada, obawiają sie w Texas, Missis- 
sippi i innych Stanach Południowych powstania 
murzynów, a plantatorowie w Texas, wysełają 


swoje rodziny i bawełnę do miąst nadbrzężnych. , 


Ziemie polskie. Posiedzenię Sejmu po- 
znańskiego z dnia 7. grudnia. Po zagajeniu po 
siedzenia marszałek oświadcza zgromadzeniu, że 
przed porządkiem dziennym udziela głosu panu 
Łubieńskiemu, który w te, według Dziennika „Po- 
znańskiego odzywa się słowa: 

Z udzielonego mi przez pana marszałka, 
głosu przed porządkiem dziennym, korzystam, 
ażeby się do was panowie odezwać w kwestji 
dotyczącej nas wszystkich, jako mieszkańców w. 
ks. Poznańskiego, a zarazem aby przez wsta- 
wienie się stanów prowincjonalnego sejmu, uzy- 
skać możliwą ulgę. 


Wypadki roku 1868, które nietylko ma króo- 
lestwo Polskie, ale niemal na całą Europę silne 
wywarły wrażenie, nie mogły nie wpłynąć na 
w. księztwo Poznańskie"i tegoż * mieszkańców. 
Położenie jeograficzne księztwa byłoby już do- 
statecznym powodem, jako prowincji graniczącej 
Z królestwem i najbliższej teatru wojny, do wy- 
warcią wpływu na mieszkańców księztwa, a tem 
więcej, że to była wojna rozpaczliwa Polaków 
naprzeciw rządowi moskiewskiemu, której Po|a- 
cy pod panowaniem pruskiem obojętnie przyjřa- 
trywać się nie mogli, bo w niej brali udział ich 
krewni, ich bracia, ich przyjaciele: > 07: 7muV 
W yznaję*mtwarcie; "że Tajzy WY LASERY - 
parje łączyły się z wypadkami w królestwie 
Polskiem, nie myślę zaprzeczać że skiadki w 
pieniądzach, bronijt amunicji i, żywności jako 
i ochotnikach, chcących wałczyć w szeregach, 
wysyłano Za granice: pomimo tego wszystkiego 
spokój księztwa ani na chwilę nie został zakłó- 
eony," pomimo tego nigdzie nie’ przyszło** do 
zajść pomiędzy ochotnikami, dążącymi do Kró- 
lestwa, a żołnierzami pruskiemi;" unikanó bo» 
wiem takowych jak najstaranniej. Że i interesa 
mieszkańców Księztwa bynajmniej na szwank 
nie były wystawione, dowodziła najlepiej” pe 
części proklamacja stowarzyszenia” do ' obrony 
praw niemieckiej narodowości, "natenezas publi- 
kowana, “która się wyraźnie przeciwko" zapro- 
wądzenin stanu oblężenia oświadczyła, ' jako i 
długie a gruntownie prowadzone śledztwo, które 
zdrady stanu nie wykryło — z tej prostej pray- 
czyny, że takowa nie istniała. "7% Poe 

" Jeżeli na chwilę” uwagę naszą na nie zbyt 
dawilo ukończoną wojnę naprzeciw Danii zwró- 
ciny, to ujrzymy całe“ Niemcy, pełne najżyw= 
szych sympatyj dla wojsk pruskich i austrja 
ckich; njrzymy dalej największą gorliwość w 
zbieraniu składek, ” już -to pieniężnych, już to z 
żywności i odzieży, ujrzymy nareszcie księży i 
doktorów, dążących ma wola bitew, aby: nieść 
pomoc rannym. *' s" dy” Sg, ra 

“=I jakaż tego . wszystkiegu była przyczyna? 
Otóż ta, że bieżony na pomóc szczepowi bra- 
tniemu, że chciano widzieć braci swych 0Swę. 
bodzonych z pod obcego panowania. | 
„. Otóż, panowie, słusznem i sprawiedliwem 
Jest, nasze uczucie i nasze uczynki podług tych 
samych sądzić zasad, w przeciwnym razie zwąt- 
pićby trzeba o sprawiedliwości "na świecie 
cażym g: han siirt 
„._Nie myślę byuajmniej sądowych wyroków 
jakiejkolwiek poddawać krytyce, nie myślę ró- 
wnieź trudnić was panowie opisem klęsk i nie 
szczęść tak wiely rodzin, które cierpią w sku- 
tek więzienia swych najbliższych krewnych. 
Jakkolwiek 2 własnego doświadczenia łatwoby 
mi to było -` nie myślę nawet apelować do 
waszego uczucia ludzkości panowie, be jestem 
z góry takowego pewien, ale wnoszę do was 
kończąc, abyście raczyli jednomyślnie, jako sta- 
ny zgromadzone prowincjonalnego sejmu w. ks. 
Poznańskiego, moje podanie do J. KMości po- 
przeć t podpisać, "a to nasrępufącej trestl:" >+ 

„aby Jego kr. Mość raczył tych wszyst- 
kich, którzy jnż tak dawno w więzieniu siedzą, 
jako i tych którzy tułają się po za granicami 
księztwa, powrócić do ognisk domowych, na 16? 
no ich rodzin „do ich zatrudnień i powołań, 
U łaskawie wyrzeczonem słowem =< amie: 
stji“. «u. 

Po ukończonem przemówieniu, odczytuje p 
Łubieński za przyzwoleniem zgromadzónia po- 


| danie do J. kr. Mości, które brzmi jak następuje: 


Najjaśniejszy królu! Najmiłościwszy królu. 
Ów anie" A 1OSCI TOIU, 
„ Wierne stany, prowincjonalne w. ks. Po- 
znańskiego pozwalają sobie niniejszem zanieść 
do stóp tronu Waszej kr. Mości następującą naj- 
uniżeńszą prosbę, której pomyślnego skutku tem 
prędzej oczekują, o ile takowa z jednej strony 
na prawdziwem uczuciu, ludzkości i słuszności 
oparta, z drugiej zaniesiona do wyspaniałomy- 
ślnego monarchy, który uczuciom tym uznania. 
swęgo z pewnością nie odmówi. 
„  Zaszłe wypadki z roku 1863 i 1864 'w są- 
siedniem królestwie Polskiem wywarły notory- 
cznie i na stosunki tutejsze wpływ, którego na- 
stępstwa, mianowicie ludności polskiej w. księ- 
A EA WOM e boleśnie i dotkliwie uczuć 
się. dały, 

Nie możemy i nie chcemy zaprzęczać, że 
walce Połaków. naprzeciw Moskwię w króle- 
stwie Polskiem żywe towarzyszyły współezucia 
ze strony polskich poddanych w królewskiej 
Mości, które to uczucia być może, że stawały w 
sprzeczności w pojedyńczych wypadkach z pra. 
wami karnemi pruskiemi. 

Równocześnie jednakowoż «wykazały najo: 
czywiściej śledztwa, toczone za owo współczu 
cie naprzeciw tym, którzy już osądzeni zostali, 
jako i tym, którzy się dotąd w śledztwie znaj- 
dują, że współczucie tutejszej polskiej ludności 
dla powstania było ogólnem, i z tej przyczyny 
iśeiganie pojedyńczych tem sroższem gię staje. 

Z powyżej więc wymienionego powodu, ja- 
ko też ze względu na spokój obecny w kraju— 
w interesie zgody obydwóch narodowości w. ks. 
Poznańskiego, a. ostatecznie powodowani nczu- 
ciem czystej ludzkości ze względu na trzyletnie 
blisko cierpienia i dolegliwości tylu rodzin pro- 
wincji naszej -- wierne niżej podpisane stany 
prowincjonalne ośmielają się wynurzyć prośbę i 
nadzieję, że , 

„Wasza krolewska Mość raczy najłaskawiej 
udzielić przebaczenia skompromitowanym i wy- 
siadującym karę za wypadki w r 1863 i 1864 
Iw królestwie Polskiem wydarzone, a zarazem 
uchylić wyjątkowe postanowienia, wydane w 
skutek powyższych wypadków. Podpisujemy się 
z wyrazem najpoddańszego hołdu Waszej króle- 
wskiej Mości ... wierni poddani i stany..." 

Petycję podpisaną wręcza p. Łubieński mar- 
szałkowi, który ją wydziałowi I. przekazuje, 
poczem przystąpiono do porządku dziennego. 
| | Dzien. Warsz. donosi, że ear na przedstawie- 
hie, namiestnika królestwa Polskiego uwolnił rze- 
czywistego radcę stanu Parzelskiego od obowią:, 
zków dyrektora wydziału dochodów niestałyć 
w komisji rządowej przychodów i skarbu, a w 
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jego miejsce mianował, zostającego, przy mim-, 
sterętgie skarbu ecatgttya, eradcę dworu Seme- 
SAn | 
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netu względem udzielenia” amnestji 


ny zupełne potwierdzenie.. Dalej, dowiaduję się 
w tejże sprawie, że, rząq..austrjacki wstawiał się 
za nieszczęśliwymi nie raz, „lecz kilkakrotnie, 
zawsgę: jednak napróżno,  Nąwet . prośbą w uła- 
skawienie owych więźniów, którzy dla swej 
młodości nawet w, loczachfrządi moskiewskiego 
powinni byli uchodzić za mniej winnych, albo o 


takich, którzy tylko w amniejszyw stepiiia * brali 


udział w powstaniu — znalazła, wysłuchanie tyl- 
:d ed du miektórych osób, za któremi oprócz 
tegu przemawiany | zkąd inąd; Jednak i co do 
tych Osłatnich nie mogłem się dowiedzieć z pe- 
wnością, UZ) wszyscy powrócili do Galicji, ezy 
też” nie zatrzymano jeszęze niektórych w Mo- 
skwie. Odnośne urzędowe oświadczenie byłoby 
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=Korespondenoje Gazety, Narodowej. 


% MET G Ei Fiorencja d7. gryflnia. 
(4/0) Zbliżył się dzień ,, w ktorym , miano 
wybrać prezydenta Izby poselskiej. Rząd wstrzy- 
ml się od wszelkiej agitacji, gdyż po porażce, 
jakiej W»zra' podówczas, kiedy nie przyjęto za- 
prononowanego kandydata, p. Teeghio, nie mógł 
przedstawiać drugiej osoby, aby się nie narażać 
na nową kleskę której naturalnym, wynikiem 
byłaby śmieszność. ' g 
za trzema posłami. Moderaci postanowili głoso- 
wać za panem Mari; biurokraci zakulisowi, t. J. 
ci, którzy się trzymają Napoleona rękami i no- 
gami, chcięli wązęlkiemi siłami posądzić na krze 
śle! marziłkowskien ain Rattazzego. Lewica 
zaš tj. partja, wzywająca Hó czynu, podpierała 
Mordiniego. Z ciekawością oczekiwali wszyscy 
wezorajszego posiedzenia. O +godzinie / pierwszej 
było pełno deputowanych <w śali posiedzeń, a 
trybuna i loże dzieunikarskie, omal, że Się nie 
pozałamywały pod ciężarem ciekawych redakto 
rów i korespondentów. Posłów zebrało $ię.-28: í 
absolutną zatem większością było 144 głosów. 
rzy pierwszem -głogewaniu otrzymał Mari 112, 
Mordimi 82, Rattazzi 79. Przy drugiem Mari 116, 
Mordini;91, „Rattazzi, 76. Tymczasowy prezydent 
Szał uastępnie do ję my dis i 
arego, Rattazzego ząś , ugzono, jako mają- 
cego: najmniej REMA EE zaczęły się od- 
zywać głośne wołajjku j pezeciągle Oklaski. Cie- 
Szyi gię wszyse porażki bohatera z pod As- 
romonte. "4 baIOtowaaia wyszedł zwycięzcą 
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ari. Nowy prdzydent miał tylko dziewięć gło 
sów więcej od Mosdiniego i ie zamknię- 
to ù godzinie st wieczorem. | ` 1 
Wczorajszy zie azalpe nowa. lzba skła- 

da stę:prawie z dwóch tylko stronnictw, z mo- 


ząd nie ma żadnych przy- 
Jaciół, wszystko zysięga na zgube gabi- 
netu Lamarmory,— Parlament nie przyjął wybo 
ru Rattazego, który mniej więcej tę samą ma 
nolitykę 60 dzisiejsze ministerjnm; nie dopuści 
on przeto, aby u steru rządu stanął jaki człe- 
witk któryby 'zamyślał kroczyć dotychczasową 
drogą, Ważne przejstoczenia nastąpić mnszą, 
zmiana gabinetu stała się nieuchronną, lada 
dzień możemy się dowiedzieć, że p. Lamąt 
złożył godność dygnitarza, aby wrócić ną 
wne odpowiedniejsze stanowisko. kw 
Od czasu jak ojciec Merode oddał Antu- 
nellemu tekę ministerjałną, wojska papiezkie za- 
częły energiczniej działać przeciw brygantom. 
ie ma dnia, aby Osservatore Romano nie, donosił 
0 nowych potyczkach na terytorjum państwa ko- 
Ścielrego. Dawniej *za panowania szlachetnego 
Belga, tżytńskie dzienniki rozsiewały pogłoski, 
że brygantów rząd włoski opłaca. Później nazy- 
wały złodziei i rozbójników : wiernymi żołnierza- 
mi Franciszka II, a dziś zwinęły wywieszony 
sztandar i nazywają ich jawnie brygantami. Co 
za powód takiej zmiany? Wojska  francuzkie 
opuszczają Rzym. Gdyby jednak brygantyzm 
"istniał jak dawniej, żołnierze Wiktora Emanuela 
mogliby nie raz przekroczyć pas graniczny, jeśli 
by przyszło Ścigać uciekających rozbójników. 


W skutek na żenia granie, mogłyby anastasi 
pić bójki, bry „day następstwen 
mogłoby być Jęcie wa kościelnego 
przez wojska włoskie. Antonneli obawia SIę po- 
dobnych nastepstw, każe zatem łapać 1 zabijać 
brygantówe,. ahji ich chwili, gdy ostatni Fran- 
cuz opuści Rzym, wytęnić do reszty. 
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o do 


wstrzymać się 
na pewien cz rzyjmowania przesyłek 
do B | JL Podobnież to- 
warzystwo austrjągkich kolei państwa mu- 
Siało na przestrzeni Praga-Bodenbach wstrzy- 


że i po 


7 ch | ier- 
zmi transporta rozmaity atunków | duktów mącznych jest rzeczą niezm. M rl 
zaś Epzowożoić gą my do półno- | nie tdk, a że krakowskie młyny paro- 


mia doś 
nie a 
go Waa ilość zboża, zwłaszczą żytą od- 
Chodzi do Krakowa i Prusfwschodnich, ale 
Ponieważ te transporta nie „SA poOsyłane na 
rachunek stałych umów, l@cz tylko za zle- 
ceniem firm zagranicznych, przeto kupcý 


y 
gie nieco pod- 
t ko ma 
a do- T 


by się wa spóźniła: ” 
wowskiej ceny zboża znowu 
niosły, zwłaszcza pszenicy i żyta“ 
także miejsce w Galicji zachodniej, 
8 sprzmamo sp odzew ij si ozżyde e 
Że ceny jeszcze bardziej pójdą w górę. Z 

Rzeszowa nadeszły znaczniejsze transporta 
I zostały sprzedane częścią dla skarbu, Czę- 
ścią do młynów parowych. Najlepsze ga- | 


fi pisze Presse 
uważać Moskwę za wspaniałomyśiną. „Jeden z 
naszych miejscowych korespondentów pisze nam 
jednak: „Wiadomość, przyniesiona przez Bank- 
Hundl-żuy. i doniesiona wam telegrafem,- że rząd 
moskiewski odrzucił propozycję tuiejszego gabi- 
la skaza- 
nych Galiejanów, otrzymuje z kompetentnej stro- 


Trzy stronnictwa agitowały * 


tunki pszeniev płacono po gəzir. do 9 złr. 


do pozbywania swoicli 


Ceny Żyła podniosły się także o 60 do du 


t. na koreu. v pr? 
Tee gatunki po 6 złr. 30—35 ct., ale ta- 


pyt na ten artykuł. Owies 99 funtów wa- 


gi płacono po 2 złr. 
zaś handlu po 2 złr. 80 cent. 


we gotują się przesyłać je I 
najprzód mają posyłąć najlepsze gatunki 
mąki pszenicznej. których ceny na tutejszej 
targowicy Są dość wysokie, ponieważ lwow- 
skie młyny parowe jako wolne od wszelkiej 
konkurencji wyzyskują monopol. k 
skie młyny ae ia make i mę jg od- 
igi nie dali „agi na strag, Chope jäl a większy, gdyby go nie 
id zk Sk BLADY 
zmniejsza gię coraz bardziej. Rosyjskie ko- 
leje żelazne 
tego ŚRykału, i w skutek tego tylko te 
partje są wysęłane ku granicom au trjacko- 
mo kiewskim. które nie potrzebują odhy- 
wać dalekiej drogi. 
tracą, i byłoby pożądanem, %%, ( 
tentnej strony były przedsięwzięte usiłowa- 


GAZETA NARODOWA a dnia 12, grudnia 1865. _ 


we ‘Florencji dosyć gwarno. 'Tysiące cu- 
dzoziemeów przybyło do nowej stolicy. Wraz z 
nimi zjawiła się sławna spiewaczką Patti, zaan 
gażowana na kilkanaście przedstawień do tea- 


tru Pagliano. „Nikt prorokiem we własnym kra-, 


ju“, mówi przysłowie. Gdyby Patti śpiewała za- 
wsze we Włoszech, dziś może w: pięknej Itatji 
niktby o ziej nie mówił. Ale że Patti zasłynęła 
w Paryżu i w innych miastach za granicą, a w 
ojczyźnie swej ani razu nawet nie Śpiewała, dla- 
tego dziś szaleje za nią Florencja, Dandysi 
przepłacają loże, narażając się tym sposobem 
na kilkomiesieczną kozę za długi ; starzy kawa- 
lerowie rzucają bukiety, karmelki — i wszelkie- 
mi spospbami ehcieliby przywieść siwe włosy 
do przedwiekowego stanu; zazdrośne żony nie 
pozwalają chodzić mężom do teatru Pagliano ; 
przedsięhiorca opery zbiera tysiące, dorożki zwi- 
jają się pu nlieach i uliczkach, a wszystko dla- 
tegozyke do Florencji przyjechała Patti! Szkoda 
że mie mam talentu pana Rozbickiego! Zakoń- 
czyłbym dzisiejszy list jakim wierszem, na cześć 


nwielbianej spiewączki. 
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- Kontrakt między rząaową administracją fuu- 
dacji hr. Skarbka, a przedsiębiorca niemieckiego teatru 
we Lwowie, dotąd nie jest jeszcze vodpisany. Ułożono 
tylko puukta przedugodne. Administracja oddaje mu 
teatr na lat 10! Nie wątpimy, że po wniosku wczoraj- 
szym w sejmie, cofnie sie administracja od podpisania 
kontraktu, dopokąd sejm sprawy tej nierozstrzygnie. 
Już samo tentowanie oddania teatru na 10 lat w chwili, 
gdy rządowa administracja ma być zwiniętą i fundas 
cja ma byc oddana pod zarząd kuratora, było bar- 
dzo niestosownem. (Cóżby dopiero powiedzieć przyszło 
o podpisy waniu 10-letniego kontraktu w chwili agitują- 
gej sio sprawy teatru w sejmie! ZO © 
10 Morderstwo. Hafia Burak, wyrobnica, zawie- 
szkałą w Horoszowie w powiecie mielnickim, zamordu 
wała dnia 20. zm. w polu 15leżnia Pałachnę Sytiuk 
. powracającą w nocy,z Uścia do domu i zwłokijej wrzu- 
ciła do strumienia. Dopiero w ośm dni potem odkryto 
morderstwo i Hafia Burak przyznała się, że popełniła 
zbrodnie z zazdrości, ponieważ zamordowana zostawała 
ję miłośnym stosunku z jej kochaukiem. je 


— Oå sirzeinicy miejskiej. Szóstego b. m, napa* 
dło dwóch rabusiów obywatela, idącego mimo Strzelni- 
cy,-r której brame żelazną, prowadząeą do lasku, stróż 
nic miał zwyczaju na noc zamykać, i dopiero od tego 
wypadku zamyką—w zamiarze obdarcia go, leez szczę- 
ściem napadnięty: silniejszy ad rabusiów, odniósł tylko 
skalęczenie w głowę. Ata! 

Ponieważ ulica od strzelnicy zawsze o tej porze 
niebęzpieczną "była dla braku zaludnienia, należy aby 
policja jak najczęściej te ulico przechodziła, czom w0- 
Żna rabusiów odstraszyć. 

Z tej strony uważną się czyni straż bezpieczen- 
stwa, by brame domu za strzelnica będącą, albo zamy: 
kać kazała, albo jeżli już dla jakich przyczyn” otwarta 
hyć musi, niechże sień latarnia oświetli, bo łatwo 
rabuś w ciemnej sieni ukrywać sie może i na zdoby- 
į cze, Tye 176 


— 


- Brzeżany iv. grudnia. Wezorajszej nocy wydo- 
było się przemocy czterech złoczyńców z tutejszego 
wiezienia tym prostym spusobem, że, gdy 0 północy du 
kaźni dozorca na zwykłe odwiedziny przybył, został na 
ziemie powalony, a złoczyńcy pouciekali. Zdarzenie to 
nie zasługiwałoby na wzmiankę publiczna , gdyby nie 
powtarzało się eo roku po kilka nawet razy, chociaż w 
inny sposób, i gdyby przez to miasto i okolica na co- 
raz zachwalsze kradzieże i rozboje wystawione nie by- 
ły. 'Temu bowiem przypisać należy, że z jednej strony 
„«łoczyńcy, nie lękają się kary, której tak łatwo ujść 
„Mogą |» drugiej zaś stron nabywają,  posiedziawszy 
jakie ez33 .% towarzystwie zbrodniarzy, doskonalszej 
Sztukł przywłaszczenia sobie cudzej własności, i łączą 
| vie w szajki, tak iż niedałecy jestesmy od tego stanu, 
iż dla uchronienia sie_od kradzieży.  okupować się bę-, 
dzie potrzebą, 

Wprawdzie po każdym podobnym wypadku zjeżdża 


tu komisja ze Złoczowa, która bezwątpienia gruntownie 
i wszechstronnie rzecz bada, ponieważ kiłka dni miej- 


sca opróżnione ogląda, wszelakoż nie waradza radykal- 
nie złemu, jeżeli co kwartał powraca, i nie zdoła zara 
dzić nieobmyśliwszy straży dobrzę uzbrojonej, albowiem 
najobronniejsze zamki i najgrubsze mury nie przeszkodzą 
ucieczce , jeżeli nie sa strzeżone. Nie mam tu na myśli 
rekryminącji, lecz zdaje mi, Się „że jeżeli znaleźli się 
żołnierze, co pilnowali więżniów politycznych, to mo- 
gliby się znaleźć także do warty przy złodziejach, któ- 
rych około 60 tu siedzi, a którzy, gdyby się wydobyli, 
| formalną staliby sie plaga-dla kraju. Mniemam zresztą 
iż gdyby straż w ooet wypadało; go by 
łyby zaleje, ni Oś RR) i naprawa szk 
przy wyłamywaniu się zrz nych, askutek na każden 
sób pewniejszy. . 
NT pi 8. Zachęceni odezwą dzisiejszą Gaz, Nar., zbie- 
ramy podpisy na petycję do sejmu o posła dla miasta. 


to skłoniło drobniejszych speku- 
zapasów 


dla K0) i E KI y > e e A 

i Widać brak lepszych gatunków, i to zap0- | ieh wiele i we Wrocławiu jest ie zna- 

„ód podniesienie się cen. Lepsze gatun- | gzny popyt. We Wrocławiu. gdzi od- 
ki jęczmienia 140 funt. wagi mają odbyt | py szczególnie na deski jodłow. jer- 


rowarów i są płacone |po © Zir. | kowe, płacą jedną Stope Sześcienng po 8%, . 
n r Sr. gr. Iakże deski i forszty olszowe, de- 


Płacono w przecięciu najle- 


6 złr. 15 ct., i był znaczny po- 
60 cnt.. w drobnym 
Co do pro- 


do Lwowa | | wię, że tak niskie są 


zarobku dla pół 
gatunki płacą po 
po 4—5 złr. 
prowadzono 
bedą posłane 
Ołomuńca i 


Krakow- 


adek ażio srebra. Dowóz kos 


ostatnich miu dniach 


znacznie zniżyły ceny: frachtu 


czyną tego jest brak 


Brody wiele przez to 
aby z kompe- 


nia dla ułatwienia dowozu kos przez Brody | nych pozostało 14 sztuk. Płacono 
do Moskwys "Z górnego Szłazka nadeszły 
tu zlecenia dostawy wielkich ilości desek. 
Mianowicie huty górno-szłązkie p 


egry produkują rocznie -s 60 
papiernie auetrjackie, nie będziemy sie 


państwach austrjackich są jedyną gałęzią * 
miliona le Ą 
9 złr. do 9.10, najgorsze 
W tygodniu ubiegłym przy- 
do Lwowa 721 wołów, które 
koleją żelazną do Lipnika, 
Florisdorfu. Awerane 
lwowsko - czerniowieckiej użalaja się, że w 


portów szyn z Witkowie i Stefaniu, Przy- f 
żelaznych przy olbrzymim przewozie zboża. 
W Wiedniu 9. grudnia. 


dlęcy przygnano dziś ogółem 2081 sztuk | 
wołów, wagi 450—680 funtów. Niesprzeda- 


Wniesiemy także zażalenia z powodu poddania szkoły 
tutejszej pod konsystorz Mskigatdz 31 %% 3172447 '77 


HNI Koncert towarzystwa muzyeznege, który się od 
Dyt w-niedzielę , wypadł pod każdym względem bardzo 
dobrze, a tak program jak i jego wykonanie świadczą 
chlubnie ọ dyrękcji i o siłach naszego towarzystwa mu- 
Zycznego, i życzyć tylko należy, by wszystkie koncerta 
tego towarzystwa na równej stały wysokości. Żałuje- 
my, że mało miejsca możemy poświęcać sztukom pię- 
knym, i tylko na krótkiej ograniczać się musimy wzmian- 
ce. Główną ozdobą wieczoru był Egmont Bethowena, 
utwor muzyczny, aależacy do nadzwyczajnych u nas 
zjawisk. Być może, ;że po powtórzeniu tego arcydzieła 
Bethowenowskiego. obszerniej o niem będziemy mogli 
pomówić; dzisiaj wspominamy o niem dla tego głó- 
wnie, by podnieść istotnie mistrzowskie jego wykona- 
nie i by skłonić dyrekcję do powtórzenia tego utworu. 
Część deklamacyjną miał wykonać najznakomitszy nasz 
artysta dramatyczny. były dyrektor sceny polsk. pan 
Smochowski, którego jeduakże z powodu, że zasłabł, 
zastąpił z grzeczności p. Lech Nowakowski. Cała pro- 
dukceja byłaby nier$wnie lepiej jeszcze wypadła, gdyby 
dyrekcja tow. muż. była na dni parę aż do wyzdrowie- 
nia p. Smochowskiego koncert odłożyła |P. L Nowa- 
kowski otrzymawszy poemat w ostątniej chwili” “uie” 
miał widocznie czasu do przygotowania się i zapozna- 
nia się z tym ślicznym poematem, przetłumaczonym 
wybornie przez p. A. Urbańskiego. Nierównie lepiej 
wypadł spiew p. Z., mianowicie w pierwszej pie- 
śni Klary. Mamy nadzieję, że milutki, dźwięczny głos 
p. Z. po tem pierwszem, tak szcześliwem wystąpieniu , 
częściej na koncertach i wieczorkach tow. muz. da się 
słyszeć. Słyszeliśmy tego wieczoru po raz pierwszy 
także pannę M. F., uczennice p. Mikulego; która ede- 
grała z wielkiem powodzeniem Hummla koncert z towa- 
rzyszeniem vrkiestry i pana P., który nadzwyczaj przy” 
jemnym barytonem odspiewał pieśń Niedermayera le;ac: 
Obydwa kawałki, mianowicie piekną grę panny F. przy” 
jęła bardzo, ligznię zgromadzona publiczność rzesistemi 
oklaskami. ” ~ ka 


be- 


TE y 


- Nowa operetka Dunieckiego, Odatisk: , daną 
dzie y Krakowie d. 16. bm. 7 ry 4.4 


Komitet Towarzystwa gospodarskiego gali-, 
ceyjskiego, rozeszle temi dniami list okólny, zwołującj 
członków Towarzystwa-rolniczego ua trzydzieste pier“ 
wsze ogólne zgromadzenie, odbyć się mające w dniach 
30., 31, stycznia i 1. lutego 1866.7 -7 5 * virgas 


; —— 1 
— Cholera i pan Antoni Kaczkowski. Dopokąd 
nie mieliśmy krytyki homeopatji w jezyku rodzinnym, 
a więc krytyki przystępnej nawet dla takich osób, któ“ 
re z krytycznych dzieł w obcych językach korzystać nie 
są w stanie, mogli homeopaci drugiej kategorji śmiało i 
bezkarnie swych zwolenników mistyfikować, odkąd je- 
dnak krytyka homeopatjj w języku pplskim istnieje, 
zmienił się zupełnie stan rzeczy, odtąd bowiem jest do- . 
statecznem, odwołać się w razie potrzeby do krytyki, 
ta zaś odnosi sie do rozumu czytelnika, zostawiając mu 
zresztą całkiem do wóli, czy chce iść lub nie za jego 
głosem.  Ożóż/v ja z powodu artykułu umieszczonego 
przez pana Antouiego K. na d. 29. zm. w Kronice tego 
dziennika, odnoszę się do rzeczonej krytyki, zwraca- 
jac uwagę na to, iż takowa dowbdzi, że przyrządzanie 
takzwanych homeopatycznych niby to leków jest na- 
iwną igraszkąg: że powtóre tak zasada zadawania jak i 
teorja urojonego działania tych leków, sprzeciwiają się 
gwałtem najprostszym pojęciom zdrowego rozumu. Wy- 
jaśniwszy a priori niedorzeczność uwążania homeopaty- 
czonych pigułeczek jako leków, przechodzi krytyka do 
dowodów, a posteriori, tj. wykazuje, że owe niby to 
fakta, na które zwolennicy homeopatji się powołują, są 
widziane ze stanowiska umiejętności lekarskiej, częścią 
tylko skutkiem wiary, lub złudzenia, częścią zaś są to 
takie same rezultaty, jakie hydroterapia i nowoczesna 
medycyna (nie zaś dawniejsza , tak zwana aleopatja, ò 
której homeopaci—sofiści z umysłu wyłącznie wspomi 
nają), bez mistyfikowania chorych, osiągają.  Rzeczona 
krytyka pokazuje także, że niedorzeczne nauki homeo- 
patji sa zgubnemi nietylko dła umysłowego rozwoju 
ludzi niemyślących , lecz nawet osobom myślącym za- 
wracają one niekiedy głowy, wprawiajgc ich w pewny 
rodzaj fiksacji, podobnie jak to w swym czasie nieraz 
z najświatlejszymi mężami robiła astrologia i alchemia. 
Odsłaniając ujemną stronę homeopatji, nie zapoznaje 
krytyka jej zasług, i wymienia takowe, przechodząc na- 
stępnie do homeopatów „wykazuje. że z natnry rzeczy 
wynikają trzy kategorje tychże, a ostatecznie wyjaśnia, 
do której z tych kategoryj dr. Antoni K. należy. Jak- 
kolwiek więcjkrytyka pana Antoniego K. demaskowała 
i światu w właściwem świetłe go przedstawiła; powa- 
żył się p. Antoni K. pomimo to, napisać wyżwymieniony 
artykuł zupełnie w duchu homeopaty drugiej kategorji, 
i potwierdził przez to tylko owe zdanie, które krytyka 
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A: jako odp iedź na artykuł dr. Antoniego K. 
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»owiazała się po 


posprawiać sprzęty szkolne, starać 


sów 


ludzi, mu nauczycielowi , 


ajlepsze który 


Liweranci kolei Posada lekarza 


| płacić rocznie 80 złr. w. a. 
nie odebrali trans. | 


tegoż szpitalm -ay syiti 


wozów na kolejach spis zmarłych we Lwowie 


Na targ by- 
| ar km 


za sztukę 


ia u siebie uregulowanej 


czasy wystawić dom na szkołę z pomie- 
Szkaniem dla nauczyciela, a to z drzewa 
przez państwo kameralne ofiarowanego, i 
tenże utrzymywać zawsze w dobrym stanie, | 


trzymanie w szkole ochedóstwa, rabać i do- 
stawiać rocznie 6 n. a. Sągów drzewa opa- 
łowego, ofiarowanego za połowe ceny z la- 
ameralńych ; i nareszcie każdoczesne- 
oraz ma pełnić 
służbe diaka, za eo pobierać będzie zwy- 
kłe do tej funkcji przywiazane dochody, 


la. prymarjusza 
| szpitalu miejskim” w Czerniowcach jest o- 
próżnioną, podobnież miejsce administratora 


LV M 


9—15. listopada wykazuje 69 osób. 


Osiatnie wiadomości. 

|. Fo powrocie deputacji kroackiej rozpoczęły 
się w Zagrzebiu narady Stronnietwa fuzjonistów. 
We czwartek (dnia 7. b. m.) zgodzono się na 
to, aby zająć Ściśle wyczekujące stanowisko i 
rządowi samemu zostawić inicjatywę do kroków, 
któreby wyprowadziły z przykrego położenia. 
Nie zapoznają tem bynajmniej, że rząd znajdu- 
je sie w wielkim kłopocie”o tyle, o ile nie chce 
się zdecydować do przecięcia tego węzła, który 
z jednej strony zdradnie zawikłano. - Do N. fr. 
Presse piszą, że ban Sokcevie nie będzie pełnił 
godności marszałka sejmu kroackiego, leez że 
kard. Haulik jako locumtenens bana zajmie krze- 
sło marszałkowskie. Asesorowie bańscy mają utra- 
cić swe głosy wirylie, obaj wiceprezydenci wy- 
brani pod niebytność, fuzjonistów, Cepulie i Su- 
hay mają zrezygnować, przez co zostanie usu- 
nięty faktycznie choć nie po formie jeden wa- 
żny akt, spełniony przez sejm połowiczny. Je- 
dnak żadnego ustępstwa nie ma rząd uczynić 
względem nieuznania posłów z Pogranicza, któ- 
rych wybory sprawdzono pod niebytność fuzjo- 
nistów, a czego się fuzjoniści domagają. 

Dnia 10. bm. donoszą z Zagrzebia do De- 
batte 0 pogłosce, krążącej +w; kołach poselskich, 
że ban ma mieć upoważnienie do rozwiazania 
sejmu, gdyby nie przyszło do porozumienia mie- 
dzy obu stronnictwami. Dnia 9. i 10. odbywa!y 
się tamże prywatne narady fuzjonistów, jako 
też partji przeciwnej, dążące do pojednania. 
W skutek wzajemnego porozumienia miały oba 
stronnictwa td. 10.7 wysłać swych członków do 
kardynała Haulika na wspólną naradę. Wedle 
pogłosek miało być zapowiedzianem na d. 10. 
plenarne posiedzenie tajne sejmu, a na d. 12. 
publiczne. Telegram donosi, iż u kard. Hauiika 
do zgody nie przyszło. ' 

Naplo i Hom z d. 10. tm. umieszezają poje- 
dnaweze artykuły. Naplo mówi, że wszyscy po- 
słowie staną w obronie ciągłości praw; różni- 
ce między partją adresu a partją rezolucji zni- 
kną; wszyscy powinni uczuć że są reprezen- 
tantami narodu. Również i rząd może dzisiaj 
nchodzi; za reprezentanta pojednawczej, libe- 
ralnej węgierskiej polityki. Hon doradza, aby 
protesta wyborcze odwołać, i gdzie tylko być 
może, strzedz się wszelkich rekryminacyj ; po- 
chwala on także wezwanie, którem Deak d. 10. 
tm. zaprosił na wspólną konferencję ; Naplo ży- 
czy sobie, aby Węgrzy i kraje z tej strony Li- 
tawy wzajemnie lepiej się zrozumiały, niż do- 
tąd; Węgrzy bedą popierać konstytucjonalizm 
także w krajach z tamtej strony Litawy — 
a narody zalitawskie powinny porzuci swe dą- 
żenia do przywrócenia, takiego stanu, jaki roz- 
wązanie sprawy węgierskiej czyni niemoże- 
hnem.” rą u 

Dypiomatyczni reprezentanci Francji i An- 
glii będą obecni przy otwarciu sejmu węgier- 
skiego. ' 

Czas wczorajszy pisze: Dziś czy też jutro 
przybyć tu ma pan minister sprawiedliwości, i 
po krótkiem zabawieniu w Galicji wyjedzie do 
Pesztu, gdzie właśnie będzie się znajdował JM. 
cesarz. | fi . '8 q re x L r 
"= < Preus. Janroùcher z lU. donoszą jako pogto- 
skę, że Prusy na ponowne oświadczenie Moskwy 
przeciw aneksji księztw, miały odpowiedzieć, iż 
mogą sprowadzić zbliżenie trzech mocarstw wscho- 
dnich, A że nie są przeciw zagwarantowaniu po- 
siadłości Austrji na pewien ograniczony czas i 
pod pewnemi warunkami. 

| Francja miała teraz znowu uczynić przysłu- 
gę papieztwu. Rząd papiezki zaciągnął — jak 
mówia, pożyczkę w Paryżu w sumie 45 milio- 
nów franków. Wpływy „pierwszorzędne* mia- 
ły je uskutecznić. 

Z Londynu donoszą d. 10. t. m.: Observer 
pisze, że cesarzowa meksykańska opuszcza Me- 
ksyk.-Meksykański poseł w Paryżu, p. Hidalgo, 
odjeżdża do Meksyku, aby przeszkodzić abdyka- 
cji cesarza Maksymiliana.: W Paryżu obiegały 
również podobne wieści, że cesarz Maksymilian 
podczas projektowanej podróży do Yukutan, 
miał zamiar korzystać z tej sposobności, i od- 
płynąć do Europy. Plan tea się jednak nie udał, 
gdyż francuzkie władze wojskowe, które się o 
tem dowiedziały, nakazały. cesarza i cesarzowej 
Jak najostrzej pilnować. Sprawa meksykańska 
czyni Napoleonowi więcej klopotu niżeli same- 
mu Maksymilianow!. 

, 2 Nowego Jorku d. 29. listop. donoszą, że 
między przybyłymi do Washingtonu członkami 
kongresu przeważa zdanie * przeciw bezpośre- 
dmiemu przypuszczeniu reprezentantów południo- 
wych do kongresu. Meksykańscy republikanie 
w ubiorze unii strzelali na cesarską łódź kano- 
nierską pod Matamoras. 


« mh 


Do dzisiejszego numeru dołącza się spra- 
| wozdanie z 9tego posiedzenia sejmowego. 


Przyjechali do Lwowa dn. 9. i 10. 
grudnia. Pp. hr. Badeni Wład. z Sucho- 
rowa, Rakowski Adolf, Rozwadowski Stan. 
z Kurowie, Szeliski Henr. z Kozowy, Bro- 
dzki Adam z Ostrowa. Chajęcki Tad. z Zu- 
rawna, Ustrzycki Wal. z Zamiechowa, Ja- 
Siński Mik. z Sambora, Bogdański Edw. z 
Zahłotca, Listowski Napoleon z Zarudziec. 
Trzeciński Jóżef z Zanowie, Czerkawski 
Jan z Pijaszezyzny, Komarnicki Stan. z Za- 
wadki, Hoppen Marjanu z Kozłowa, Stecher 
Sebenitz Jan z Tuvynki. Hupka Jan z Nie- 
wistki, Znbrzyeki Józef z Dębowie, Niko- 
rowicz Edw. z Ulwówka, hr. Łoś Aug. 2 
Bortkowa, Urelin Markus z Wiednia, Cro- 
asse L. z Koszelowa, Szyryn Piotr z Kra- 
kowe. 


= 


wieczne 


sie 0 u- 


Wyjechali ze Lwowa dnia 9. i £0. 
grudnia. Pp. hr. Artur Gołuchowski do 
Łosiacza, Augustynowicz Bolesław do Knia- 
ża, Bal Franciszek do Nowosiółek, Docan 
Jan do Wiednia, hr. Badeni Wład. do Gli- 
nian, hr, Sołtyk Mare. do Warszawy, Els- 
ner Frydr. do Wiednia, Jasiński Mik. do 
Sambora, Kotarski Stan. do Brzyska, Ko- 
marnicki Jan do Magierowa. Raciborski Ed. 


przy 


); do Czortowca, Rozwadowski Stan. do Ku- 


od finia rowie, Wybranowski Aleks. do Juszkowie, 
+ Wiszniewski Wiktor do Strzelisk, Janko 


Henr. do Hoszan. 


| © ==" 


Telezralowany kury, wjedęńgki, 
„ AWA M. gius. 


Oblig, aługu paust: 5% za 100 gi. m. k. 
Pożyczka nar. 1854 5%, za 100 gl. m. k. 
Losy 2%. 1860 „ „*%s a - „TEL 
Akcje bann nar. za 1000 gl. 
o  Towarzyst, kred. na 200 4l.,, 
Londyn 10 fnt. szterlingów. , . 
Dnkaty cesarskie sztuka . 
Srebro za 100 gl. w.a., , 


Kur» JRŁowski, w. a. | w. a. 


z Amit li. Eritdnin. zilet f zł. ct- 
Dukat holende; ski bosd 5108 
Dukat cesarski ` sluj 5)11 
Moskiewski półimperjał |. 8|58] 8177 
Moskiewski rubel srebrny- 1lës] 1/66 

„Moskiewski rybel papierowy $. 1)35] 140, 
Ptuskj talar kur. . ah 1)5%]_1|og 


Gklielisty "kast: w. n 67 ITT peoą:| 
lialiey Hsty: zast m. lu] 4 $ P 66 ogfińsjse» 
lialicyj, oblig. indep $ 67,42] -G8|15 
rożyczka narodowa +] Sł 64,80] 65|48 
Akcje kolei żel, gal. = 1186 674188175 


pepe” 


au 

3 cj FT 7 

W sobot dnit 10 bm. o godzinie © wie- 
zór zedinadzńŃ się w salt ratuszowej 


KONCERT 
pianisty p, Józefa Dulęby, 


„Biletów dostać możyn w księgarni p: 
W ilda. n TA i305 1—3 


Realność w Łańcucie 
nA przedmieściu bez budynków, Sztei me- 
rówką zwana, według nowego pomiaru 0- 
bejmująca 23 morgi 11105 sażni gruntu cał- 
kiem dubrego, jest z wolnej ręki do sprze- 


dania, — Bliższa wiadomość udzieli -Jan 
Maciulski, obywatel mieszkaja gy w Ą ze- 
ZANET ES è * ` 1296 -3 


Xajnowsze tańce nakładcu 1-1 


KAROLA HASLINGERA 
w Wiejdniy wydąne. któro nabyć Moni W 
księgarniach Karola Wilda 


we Łacowię i Samborze 
Kompozycje ©. M. Ziehrera. 
FPrölhliches Wiedersehen wålec op. 45 80 e. 


130; 


Zauberglóckiein, polka frame. 40 42. , 
Donauwęibeheu, polka mazur, „ 46 42 y 
Durch die Lifte. polka predka „ „45 45 , 
Harnontgche Welten. walee a "8O. 
Cotillon-Quadrille „M „45 80 
Cester Kucker, walcee: wi . „ 42 80 


Dyrekcja Towarzystwa Przyjaciół 
Sztuk Pięknych w Krakowie, 


zawiadamia szanownych panów artystów, że 
wystawa sztuki rzeźbiarystya, malarstwa i 
mrehitektnry, otwarta bedzie w roku 1866 
dnia 12. marca, w lokaln Towarzystwa przy 
ulicy Brackiej. w domu barona Larischa. 
trwać bedzie miesięcy dwa. Dyrekcja wzy- 
wając uprzejmie pp. artystów. by ze ,awe- 
mi dziełkuni na tę wystawę pospieszyć ra- 
czyli, prosi zarazeni. ażeby takowe nade- 
słać chciełi przed 15. latyn pod adresem: 


Na wystawę Sztuk Pięknych 
w Krakowie. - 


Przesyłkę przyjinuje Dyrckeja na kuszt 
Towarzystwa, z tem atali zastrzeżeniem, ża 
paki maja być oddnyane na zwykłe pociagi 
lub wozy towarowe: ktoby zaś je ehciął 
przeslać pociągiem osobowym. pospiesznym 
lub przez pocztę, sam winien opłacić, chyba 
że paczka nie wiele waży itylko przez po- 
czte može być przesłaną. w takim razie 
Dyrekcja ponosi koszt transportu. Prze- 
sylki spóźnione, nadchodzące na dwa tygo- 
dnie przed zamknieciem wystawy, przesy- 
łający sam opłaci. 

Ktoby chciał przesłać pake niezwykłych 
roziniarów lub ciężaru. zwłaszcza ze stron 
dalekich. winien wprzódy porozumieć się z 
Dyrekcja co do kosztów transportu. 

Kraków dnia Œ. grudnia 1865. 1 

J. Fr. Kolosowski, 


104 1—8 i P.O- sekretarz dyrekcji 


SERA 34 | 
Doniesienie 


galicyj. kasy oszczędności 
Z powodu rocznego galij- 


zamknięcia rachunków, 


cyjska kasa 0-= 
szczędności ,, u 
3. srudnia r. b. 


o godzinie "H W poludnie, wkładki na 
ten rok przyjmowąć i zwracać prze: 


SLANIC } KA | „Stycznia 


a dnia --7 


1866 jwn yz 
wiz czajnym tryhem, . znowu 
się rozpoczną. T sin! 
Z dyrekcji galicyjskiej 
kasy OSZezędnoŚci. 
We Lwowie duia 6. grudnia yi). 
Naddy rektor 
Laskowski. 
Dyrektor 
- Krawczykiewiez. 


Š Krawczykiewicz. 
W pracowni L, Piaseckiej, 


ECS Pańskiej pod 1. 8564, w domu b. 
daly Tale —udziela się jak dotad 


i nadal naka oj i 
r krojn SUK f ie 
najnow izej J tkui damskich podłnę 


LUG 1—3 


, i metody; tudzież w > gie 
robota wszelkich iuiiorów dainskieh poeta, 
KE r glstownego i eleganckie, niin + 
ina sail kZe można zawsze dostać form 
Róż, kie ubrania damskie, jako to: ph- 
LEN Jaletoty, katanki. marynarki, staniki 
A cenach od 30 kr. do 1 złr. w.a. 
cna na formy z prowincji w li- 

ści, zosta eh z dołączeniem należy- 
sem, adesławń, paet pag san n OP 


" dawcy : 


<- 


GĄZĘTA 


iy 


T 


Sławne | plasterki =" 


unik | 


na nagniotki Lentnera: 


1193 
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Obwieszczenie, 


Przy galicyjskiej kagie * oszczę- 
duosei opróżmioną została posada bu- 
chalterą z roczną płacą 1.300 zir. w. 
a. i z obowiązkiem “złożenia kaucji 
tejże płacy wyrównywającej. dwa 
<u biegający się o tę posadę ze- 
chcą pqośby swoje najdalej do 10. sty: 
cznia 1b06 wnieść do dyrekcji galicyj- 
skiej kasy: oszezędności we' Lwowie i 
w takowych legalnemi świadeciwami 
udowodnić swój wiek, moralność, stan; 
t jJ. czy bezżenny lub żonaty, tudzież 
liezbę Uzieci, odbyte nauki i umieję:- 
tność  dachunkowości « kupieckiej tak 
. pojedyńkzej jak i podwójnej: dokła- 
duą. znajomość języka polskiego i nie< 
mieckiepo ; odhyta praktykę, dotych; 
czasowej zatrudnienie. od wystąpienia 
ze szkót| nakoaiąg możliwość złożenia 
przed dbjęcienr urzędowania“ kaucji 
służbowej w: gotowiznie lub w papie- 
rach pdbliezaych według kursu, wy- 
równywhjącej. płacy z olrzymaną po 
ządą połączonej. i 

Od dyrekcji galicyjskiej 
kasy oszezędności,' 
We Lwowie dnia 2. grudnia 1565. 


R mzina 60 , , 


+ 


WRAZ KOBE (TTC W DJA E 2 
! TY U 


Dom zajęzdny w. Sam- 
21 stary 


ey d Jiczbą d ——— 6 
borze pod liczbą domy  * mk 


pokojach, to jest 4 dle gości, 1 bilarduwy 
i1 jadalny, kuchnia z 2 piwnieami stajnia 
w dobrym stanie, jest z urzadzeniem lub 
bez takowego, z wolnej reki do sprzedania. 
" Bliższą wiadomość można zasiagnąć U 
samego widdciciejh pod adresem Wincenty 
Brenner w Samborze.. 1246 3—3 


Ii BR podaje się do publicznej wia- 


domości, że w postępowaniu ugodnem 
Alfreda Bbhnma i Mojżesza Celnika su- 
««-ma 10.000 złr. m. k. z procentami na 
Yealnościach Nr. 112 i 113%, intabulowana, 
Tealności Nr. 112 i 115%,, nakoniec całe u- 
rządzenie fabryki świec stearynowych i my 
dła w terminach 12.. 14.i 18. i dni następnychi 
„miesiąca grudnia 1865, a to w każdym ter- 
minie o godzinie 9. przed południem w dot“ 
mu pod Nr. 11237, przy ulicy Frenela przez 
publiczna licytację sprzedane beda. ; 
czem cheć kupienia majacych z tem 


Naddyrektor r uyiadamis się, że warunki licytacji i eks- 

Laskowski trakta tabularne w kancelarji e. k, notarjn-, 

: 8 sza Włodzimierza Dulęby pod Nr. 361 m. 
1305 1-8 Dyrektor ry 


cadziennie w nrzedowych godzinach przej- 
rzane być mogą. " 12 
Lwów dnia 5. grudnia 1865, 


Włodzimierz i>nlęba, 


c. k, notarjusz, | jako sądowy komisars. 


"= Nowo wypałeziona 


WODA. do UST 
(STOMATICON) 
Pr. Brunna, 


dentysty kilku e. k. instytutów w- Gracu. 

Na, podstawie wiplokrotnie robionych 
doświadczi pozwalam sobie polecić moja 
nowo wynaleziona wode do ust pod nazwą 
„Stomatieon,* która szczególnie nskutecznia 
leczenie gąbkowatychi łatwa caniących się 
dziąseł, utwierdza słabo trzymające się i 
czyści sztucznie wsadzane zęby, usuwa zły 
odór i posiada szezególna siłe leczącą prze- 
ciw postępującemu szkorbutowi. 

Nią zapuszczając się w żadne krzyczą- 
ce zachwalania „odsyłHun dla gruntownego 
przekonania się do świadectw znakomitych 
tutejszych lekarzy, kłorzy wodę tę jako 
polecenia godny srodek w chorobliwym 
stanie dziąseł i innycą eześci ust uznali. 

Dr. Brunn, 

tena Iakonikiz 83 cnt. w. a. 


S. Krawczykiewicz. aa 


' NA: PODARUNKI men 


BOŻEGO NARODZENIA 


poleca podpistuny 
całkiem nowe i pies 
kac zabawki, albu- 
my. portmonety. tg- 


rephi na Cygara, Wa- 
zoniki i u. p. 

B= po, cenach najtańszych “SE 

rz K. Neumanu:. 


1300 .1-r6] przy piaca"Maujaekim hi 301. 

may "AT" I + 

' Uniwersalna maść gojąca. 

R Jako rhàek junirawiajaey, od wielu ilig 
pows chnie, ugpany jest , takzwapą 


MASC CUDOWNA, 


któwa' jf tO jakó' plaster przyłożona na 


Dla zadośćuczynienia wielokrotnym swyma- 


Qiersiacj MD ziędzy łopatkatni, skutkuje ganlom 
rzeciw |astmie,|mwrzóctom pieisiowym i ABM. s 
iy ma, nerierzą bale w lazyżach i pI awdziwy 


wszelkidh członkach, jąko to: w ranio- 
dach, ndgich istiwaci członków. pomi- 
gnad boju głowy. w bolu zębów zaś użyta 
ua tej s$gronie twarzy, pad którą zab do- 
kucza, śmiesze ten ból niebawem. Ró- gf 
ież jest ona skutęczóa, do gojenia ran, 
zapaleń róży, zapalenia ocz. 
gangrenj, rmi świeżych Alugułotków i 
odmrożelnia, do rorzpedzania, balączek i 
nabrzmięń i goi także u kobie$ zrąutonę, 
piersi. Ijeczy także raki, fistuły i wyrzu- 
ty. pochłodzące z słabośct sektetnych. 
Masci tej dostać moża ń tranciszką 
Maack vw Jkamburgu. 


STYKYJSKI SOK z ZIÓŁ 
Wa cierpiacych na piersi. 
Cena Ila szki 8% cnt w. a. 


J. Engelhofera 


Esencja muszkułowa i nerwowa 


z aromatycznych ziół alpejskich, 
do zewnętrznego użycia na cierpienia 
reumatyczne wzroku i stawów, na ból i za- 


Kawałjk tej maści kosztyje 4% kr wrót głowy. na szum w uszach, ból krzy- 
Główhy skład znajduje się we Lwo- Żów i osłabienie członków, mianowicie po 
silnem natężeniu i mańszach, na ogólne ciała 


wie w jppfece A. Berlinera (dawniej, 
kl. Lanejego,) w Brzeżańach n B. Fa' 
denhechja, w Krodachi u apt» Kensteina; 
w Rucząjcznu M, Kadrehskiegą,w Czer- 
'niowenqfh u lg. Schnircha, w Jarosta- 
wiu u baci Jażkiewiczów, w Krakowie 
KJ. Jahufe, w lolomyśn Wolfa: Kupfer- 
| mana, WRaluszu aapt. Sehlesiugera. w 
Pazemypłu u, apt. Natlika. w Itzeszą 
wie u lis. Schaitera, w Stamistawowie 
w apt. Tfamanka, w Stryju u apt; Kom- 


"osłabienie, na kłucie w boku, na hemoroidy, 
a szczezólnie na oslabienie organów 
podbrzusznych. 
Cena flnkanika I złr. w. a. 
Powyższych przedmiotów dostać można 
w najlepszym gatunku: we Kwowie uK. 
Schubutha przy ulicy Krakowskiej u ap- 
tekarzy Zyg. Rukera dawniej Tomanka i 
Mikolasceha. 1134 8—12 
HW Białej u P. Knansa. w Bochni u 


hbersera,) w Zaleszczykach u Kodręb- P. Niedzielskiego, w Brzeżanach uB. Fa- 
skiego, ; 1204  Ł—B denhechta, w Czerniowcach u T. Zacha- 


ryasiewicza i J. Rojańskiego, w Jarosla- 
wiu u I. Bajana, w Kołomyłt u F. Zacha 
ryasiewicza i Szai Hermanna, w Krakowie 
u K. Hermanna i J. Jahna, w Rzeszowie 
u J. Selaitera, w Stanisławowie u A. To- 
manka i spółki. w Tarnopolu u M. Schlif- 
ki, w Tarnowie u J. Jahna, w Wieliczce 
n Charskiego, w Zaleszczykaeh uJ. Ko 
drębskiego i Spółki, 


„zaświadczenie, 
Niniejszem zaświadczam, iż maść cu- 
downa rane zastarzałą, na którą moją 


żona bezskutecznie różnych środków u- 
Żywała, prawdziwie cudownie wyleczyła, 
Stanislaw Beck. 


przyjmuje wkładki pieniężne do 


—wych 


y 


s gle. 100, 500, 


Asygnaty procentują się: przy spłacie na okaz (a yue payable) . i A $ 
dwadniowem wypowiedzeniu . . . . 


55 


„  osmiodnio wem 
Powyższe asygnaty filii przyjmuje 


strjackicgo we Wiedniu za dwudniowem wypowiedzeniem do wypłaty. 


p 2 mda e : 
Jan Dobrzański i Witalis W. Smochowski Główny współpracownik : Jan Dobrzański. Odpowiedzialny redaktor: Antoni Orzechowski. 
mau L T ape (U E5 s y r 
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NARODOWA „z.dają, 12, grydnia, „1865. 


" FILIA BANE 
ANGLO-AUSTRJACKIEGO 


— 7 Handel korzenny. fakoci; herbaty i- win 


J.F. Kleina wdowy i Gebhardta 


1T72AT n 
we Lrwowie, 
poleca szanownej iubliczności towary swieżo nadeszłe, a mianuwiee. tutejszokrajowy 
damski ser nietankowy, w formie cegiełek po 1 i I finta, jako też ser szwajcar. 
ski igo satanku, wyrobu pani Androszewskiego z Porzecza, dalej inné gatuńki 
surów, a to: ementalski, aidaumski. gorgonzola, limburgski, parmezański, schwarzenberę- 
ski, strachino, ziołowy (zielony) i bryndze, + wszelkie gatunki ryb marynowsnych, 
kawior astrachański, pomorskie poł gaski, strasburgską gesia watróbkęe. trufle i brnaszwi- - 
ckie serwelady, włoskie salami, - Jabłka rozmarynowe tyrolskie, winogrona z Malagi 
. po cenach najsłusznicjszych © 
; Szezeyólowe cenniki rozsefam na żądanie franco. 
. á i (4 Ga | T, , „ab b 
Ważne dla panów posiadaczy koni! 
I ' : p "a ww 4 a .... -= ..— 
M ą 
Dra. Georga Parkher'sa Esq. 
= m = e 
Angielski proszek dla koni, 


przez luslytuu 
Londynie i Paryżu uznany za naj- . 
pewniejszy środek prezerwatywny 
„i lekarstwo dla koni, a mianowi- 
cie od zołzów dychawicy, braku 
apetytu, przeciw kolkom, zawro- 
tom, robakom. a osobliwie, aby 
konie przy mniejszym obroku, W 
dobrem ciele i rącze utrzymać; 
sys posiada przeto dla swoich wła- 
i SEE, sności w całej Anglii powszechne 
uznanie tak dalece, iż w każdej stajni mają go W zapasie. 


12553 4—2 


" a 


Główny skład dla Galicji w aptece A. Berli- z 


1202 3 6 / 


mera. dawniej Lanerego. 
vena paczki (/, kilogramu, czyli funt wiedeński) kosztuje 60 c. w. a 
Przy większych ilościach udziela się kupującym stosowne rabaty 


| ZR Kareta poczwórna. 


wiedeńska brandmajera. z wszel 
kiemi pakunkami, mało używana 
jest za połowe pierwotnej ceny do sprze 
dania. * Bliższa wiadomość w Administracji 


mł | 
i 
v 


Dwie parokonne remizy 
cmkiem nowe. dawniej własność p, Geist- 
lendera, poleca podpisany Wysokiej Szla- 
cheie iP. T. Publiczności do wynajęia o 
każdej porze miesięcznie, dziennią i na gi” 
dziny. ROF przy ulicy Walowej w do- 
mu pod I. 383. 1263 8-8 


A Jędrzej Rudolf. 


PASTELKI PIERSIOWE 


ze soku głowiastej salaty 


i laurowych liści. 

Sa to wyborne cukierki, złożone z dwóch 
substancyj znanych w medycynie ze swych 
własności łagodzacych i uśmierzających 
skutecznie kaszle, rozjątrzenia w piersiach, 
katary uporczywe. Cikierki te łącznie z 
syropem madtosforann wapna używają 
się dla uśmierzenia mocnego kaszln, pota- 
czonego z odplnuwaniem i kokluszu. * | 

Dostać można w aptekach pp. Kukera 


i łiorlinera we Lwowie i tranzosa w 
Brodach. 7 77 > Aaa WC) CR. 


I LJ o 0 | 

ajtaniej! 

9 . 
Zabawki dziecinne sztuka od 10 ent. i wy- 
żej; porcelany toałetowej (na podarim- 
ki) od 10 cent. do 10 złr.; krawatki od 10 
emi. i wyżej; oraz i inne towary galan- 

teryjne nabyć można 


Gazety Narodowej. 1274 2—3 
z dobra kunduita, umiejąca 

SODd 
") boty, życzy sobie w jednym 
powiednie dostać mięjsce- t 1237 3 -=3 


krawiecczyzne, jako też i 
z większych domów we Lwowie lnb też na 
Bliższa wiadomość za listami franko 


Pewna młodą 0 

aj J R 
wszelkie Kobiece ręezne ro- 

prowincji pod skromnemi wymaganiami od- 

wauemi K. S. Nr. 153 m. we Lwowie. 


Doniesienie Lekarskie. 
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Lekarze zgadzają się dzis powkzechnie, 
że specyfik ten jest najdzielniejsłym sro 
dkiem na słabości piersiowe, suchoty 1 inne cier 
pienia płuc i naczyń oddechowych, Przyjemie- 
go smaku i bynajmniej nieszkodliwy, sku- 
tkuje wybornie tak u dorosłych osób jak i 
u dzieci w na;uporczywszym kaszlu, kdtarze, gry- 
pie, kokluszu i rozdraźnieniu piersi. 1176 4—13 
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